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Zamieszki na tle Możliwość secesji
rasowym w Oakland

Jnż .trzeci dzień z rzędu trwają 
zamieszki na tle rasowym w Oak- 
land w stanie Kalifornia. W czwar 
tek wieczorem w czasie gwałtow­
nych incydentów aresztowano 8 
osób.

Trzy osoby aresztowano bezpo­
średnio po roznieceniu pożaru 
wywołanego wybuchami bomb za­
palających w murzyńskiej dziel­
nicy Oakland. Pożary zlokalizo­
wano, Płonęły domy mieszkalne. 
7 dalszych osób aresztowano na 
boisku szkolnym, gdzie podobno 
przygotowywano bomby zapala­
jące.

Do gwałtownych incydentów 
doszło w czwartek rano, kiedy 
większa grupa funkcjonariuszy 
policji otoczyła gmach szkoły 
średniej, do której w większej 
ezęści uczęszczają Murzyni. Wy­
wiązała się bójka między 250 Mu­
rzynami, a grupą białej młodzie- 
iy i personelem nauczycielskim. 
W wyniku zajścia szkołę zamknię 
to.

Jak podaje korespondent Reu­
tera, od momentu wybuchu za­
mieszek we wtorek 18 bm. policja 
aresztowała w Oakland około 50 
osób. W dzielnicy handlowej i w 
domach mieszkalnych wybito 
szyby i zdemolowano wiele skle­
pów. Większa część incydentów 
wydarzyła się we wschodniej czę­
ści Oakland zamieszkiwanej przez 
Murzynów.

Fulbright o reformach 
i wojnie w Wietnamie

Przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych senatu 
USA, William Fulbright, 
stwierdza m. in. w artykule 
opublikowanym w czasopiśmie 
„Redbook”, że Stany Zjedno­
czone nie będą mogły zreali­
zować naglących reform we­
wnętrznych i zlikwidować nie­
sprawiedliwości, które dopro­
wadziły do zajść na tle raso­
wym w Chicago, Cleveland 
i innych miastach, wydając 
jednocześnie kolosalne sumy 
na wojnę wietnamską. (PAP)

Przygotowania do 
konferencji w Manili
Ministrowie spraw zagt-afticz 

hych 7 krajów, które 24 bm. 
rozpoczną obrady w Manili, 
poświęcą sobotę i niedzielę 
przygotowaniu posiedzeń ofi­
cjalnych. Pierwsze spotkanie 
odbędzie się w sobotę w obec­
ności prezydenta Filipin Mar- 
cosa. Przewidziane są także 
półoficjalne spotkania wszy­
stkich uczestników w celu wy 
równania różnic poglądów.
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„New York Times":

„Klika militarna" walczy
o władzę w Sajgonie

Dalsze samoloty USA strącone nad D31W

Pięć amerykańskich samolotów zostało zestrzelonych w
czwartek podczas barbarzyńskich rajdów powietrznych nad
terytorium Demokratycznej Republiki Wietnamu infor-
mu je Wietnamska Agencja Informacyjna. Tak więc, nad 
DRW zostało już strąconych 1508 samolotów USA.

wschodniej Nigerii
Jak donoszą z Lagosu, stoli­

cy Nigerii? rząd wojskowy puł 
kownika Yakubu Gowona zło­
żył w czwartek oświadczenie, 
w którym ostrzega, że każda 
próba, którejkolwiek ze stron 
uczestniczących w sporze mię- 
dzyplemiennym, prowadząca 
do secesji będzie uznana jako 
„niezgodna z konstytucją, nie- 
patriotyczna i zdradziecka”.

Rząd Nigerii ostrzegł tak­
że, że każda próba ze strony 
obcych rządów zachęcająca do 
secesji będzie potraktowana 
jako akt wrogości. Oświadcze­
nie podkreśla, iż każde posunię 
cie obcego państwra w celu od­
łączenia części Nigerii będzie 
traktowane jako interwencja 
w wewnętrzne sprawy kraju.

Jak donosi Agencja AFP, 
rząd Nigerii stwierdza, że obe­
cna sytuacja w kraju może 
doprowadzić do wydarzeń ja­
kie miały miejsce w Kongo po 
ogólnej secesji Katangi.

Według opinii kół miejsco­
wych możliwość secesji wscho 
dnich regionów Nigerii jest 
coraz większa, gdy po atakach 
na członków plemienia Ibo w 
północnej Nigerii zginęło tam 
około tysiąca osób, a wiele ty­
sięcy odniosło rany. (PAP)

Nieudany zamach stanu w Laosie

Walki powietrzne nad Yientiane

Komentując kolejny kryzys 
polityczny w Sajgonie, dzien­
nik „New York Times” wska­
zuje, że znajduje się tam u 
władzy „klika militarna”. 
Światowa opinia publiczna —
stwierdza dziennik nigdy
nie żywiła do tej kliki takiej 
sympatii, jaką przejawiają 
wobec niej Biały Dom i de­
partament stanu. Za obecnym 
kryzysem — podkreśla „New 
York Times” — kryje się wal 
ka o władzę w Sajgonie mię­
dzy różnymi ugrupowaniami 
generalskimi i politycznymi, 
które nie mają „żadtfej łącz­
ności” z narodem Wietnamu 
Południowego.

Masy pracujące Japonii przy 
stąpiły wczoraj do strajku pro 
testacyjnego przeciwko amery 
kańskiej agresji w Wietna­
mie. W nocy i rano w Tokio 
oraz innych miastach kraju 
odbyły się wiece kolejarzy, na 
uczycieli, łącznościowców, ro­
botników i pracowników umy­
słowych zatrudnionych w pań­
stwowych zakładach przemy­
słowych i instytucjach. W mia 
stach Sendai i Hakodate do­
szło do starć między strajku-
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"I rokiem redakcja „Głosu 
tf "Wielkopolskiego” nawiązała ści 
’ kr WsPółpracę z Gromadzką Bi- 
i b'<ołeką Publiczną w Swiętnie, 
* Pęw. Wolsztyn. W jej dziaialno- 
• Ki rej wodzi Koto Związku Mło- 

dzieży Wiejskiej. W środę wspól-
* młodzieżą Świetna podejmu 
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nego Związku Młodzieży Rumu­
nii, przeżyliśmy miły wieczór. 
Na zdjęciu dolnym kierow­
nik biblioteki — Z. Dombek 
mówi o gazetce ściennej bi­
blioteki „Forum”. Przysłuchują 
się przewodniczący delegacji ru 
muńskiej G. Stolca oraz prze­
wodniczący ZMW poseł St.

Walendowski. 
Tym razem bi­
bliotece przeka­
zaliśmy 250 ksią 
żek (na zdjęciu) 
— dar pracowni 
ków „Głosu”. 
W środę 26 paź­
dziernika w bi­
bliotece w Swię- 
tnie odbędzie 
się spotkanie z 
red. Mieczysła­
wem Skąpskim, 
który będzie mó 
wił o swoim po­
bycie na Syberii, 
i na Dalekim

Wschodzie.
K. Przychodzkl

Fot. (2) —

S. Agnon i N. Sachs - laureatami
Laureatami tegorocznej nagrody Nobla w dziale literatu­

ry zostali wspólnie — 78-Ietni pisarz izraelski Samuel Jozef 
Halęvi Agnon i 74-letnia Nełly Sachs z Niemiec przebywa­
jąca na emigracji w Szwecji.
Samuel Agnon pochodzi z 

Polski, skąd wyemigrował do 
Palestyny w roku 1907. Jest 
laureatem najwyższej nagro- ■ 
dy literackiej w Izraelu im. 
Bialika. Jego utwory tłumaczo 
ne były dotychczas na 15 ję­
zyków. Do najbardziej zna­
nych książek tego pisarza na­
leżą m. in. „Przysięga”, „Wczo 
raj i przedwczoraj”. W twór­
czości Agnona przeważają te­
maty związane z martyrolo­
gią i eksterminacją Żydów 
Europejskich w okresie hitle­
ryzmu. Agnon jest pierwszym

Adolf 10 grudnia br. Wysokość 
nagrody wynosi w br. 300 tys. ko­
ron szwedzkich. (PAP)

WIELKO 
POLAKA

pisarzem 
otrzymał

Nełly 
Berlinie,

izraelskim, który 
nagrodę Nobla.
Sachs, urodzona w 
przebywa w Szwecji

od 1940 r„ po ucieczce z hitle­
rowskich Niemiec. W uciecz­
ce dopomogła tej pisarce po­
chodzenia żydowskiego lau­
reatka nagrody Nobla Selma 
Lagerloef i książę szwedzki 
Eugeniusz.

W uzasadnieniu swojej de­
cyzji akademia ' szwedzka 
stwierdza, że Samuel Agnon 
„należy do czołowych przed­
stawicieli współczesnej litera­
tury hebrajskiej, a jego dzieła 
docierają coraz szerzej do 
czytelników na całym świe-
cie”.

W odniesieniu do Nelly 
Sachs oświadczenie akademii 
szwedzkiej podkreśla, że bo­
gata twórczość tej pisarki 
„wyraża najpełniej reakcję jej 
narodu na cierpienia, jakich 
doznał w naszych czasach”.

Oświadczenie akademii wyjaśnia 
również powody, dla których po­
dzielono tegoroczną nagrodę. 
„Znajduje to uzasadnienie” w in­
dywidualnych osiągnięciach każ­
dego z tych pisarzy, a ponadto 
stanowi wyraz uznania dla dwoj­
ga pisarzy, którzy, jakkolwiek 
piszą w różnych językach, wyra­
żają w swej twórczości te same 
duchowe treści”.

Uroczystego wręczenia nagród 
dokona król szwedzki Gustaw VI

Wystawa polskich 
maszyn w Pekinie

W Pekinie prowadzone są 
przygotowania do otwarcia w 
dniu 27 października polskiej 
wystawy maszyn i urządzeń. 
Wystawę tę organizują z inic­
jatywy biura radcy handlowe­
go w Pekinie polskie centrale 
handlu zagranicznego. Polska 
zaprezentuje w hali o powierz 
chni około tysiąca metrów 
kwadratowych i na wolnej 
przestrzeni zajmującej 3 i pół 
tysiąca metrów kw. przeszło 
230 różnych eksponatów. Wy­
stawa będzie trwać 17 dni i 
będzie jedną z większych wy­
staw tego rodzaju organizo­
wanych w tym roku w ChRL.

PAP

Agencja Reutera powołując się na źródła dyplomatyce 
ne w Bangkoku doniosła wczoraj rano, że dowódca laotańs 
skich sił powietrznych gen. Thao Ma dokonał zamachu sta-« 
nu w Savannakhet, mieście leżącym w Laosie południom 
wym.

nostkami lotniczymi lojalny­
mi rządowi księcia Souyanna 
Phouma. Samoloty gen. Thao 
Ma zbombardowały również 
obóz wojskowy Chinamo znaj­
dujący się w pobliżu Vientia- 
ne. Źródła syjamskie podają* 
że gen. Thao Ma zaaresztował 
naczelnego dowódcę armii la«. 
otańskiej gen. Ouane Ratiko- 
ne. Oddziały syjamskie stac­
jonujące w miejscowościach 
graniczących z Laosem zostały 
postawione w stan pełnego po­
gotowia.

Premier Souvanna Phouma, 
jak informuje agencja Reu­
tera, ostatnio rozwiązał zgro­
madzenie narodowa ponieważ 
nie zaaprobowało ono budżetu 
rządowego. Souvanna Phouma 
polecił w związku z tym prze­
prowadzenie nowych wybo­
rów. Premier Souvanna Phou 
ma znajduje się obecnie w 
USA, biorąc udział w obra­
dach XX sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Syjamskie linie 
lotnicze anulowały wszystkie 
regularne loty do Vientiane.

43-
Agencja France Presse do­

nosiła w piątek po południu 
o nieudanym zamachu stanu 
w Laosie. Przebieg wypadków, 
był w relacji AFP następują­
cy. Generał Thao Ma, usunię­
ty ostatnio ze stanowiska na­
czelnego dowódcy laotańskie-i 
go lotnictwa usiłował w pią­
tek rano dokonać zamachu 
stanu i w tym celu polecił 6 
samolotom zbombardowanie 
punktów strategicznych.

W wyniku bombardowań u- 
rządzeń strategicznych w Vien 
tiane zginęło, według pierw­
szych informacji, około 20 o- 
sób. Nad porządkiem i spoko­
jem Vientiane czuwa książę 
Eoun Oum i wicepremier Le- 
uam. Od godziny 12 GMT nie 
sygnalizowano ze stolicy La-: 
osu żadnych walk.

Wznowienie rozmów 
koalicyjnych w Bonn 
Delegacje USA, W. Brytanii 

i NRF wznowiły w piątek ra­
no w bońskim MSZ obra­
dy rozpoczęte w poprzed­
nim dniu w sprawie „przysz­
łej polityki obronnej w Euro­
pie” — pisze agencja DPA< 
Konferencja plenarna „trój­
ki” ma być na razie zakończo 
na w piątek po południu, jed­
nakże oczekuje się, że prace 
kontynuowane będą w komi­
sjach mieszanych, aż do na­
stępnej konferencji.

Z bardzo skąpych informa­
cji dochodzących z kół rządo­
wych NRF wynika, iż w toku 
rozmów „trzech” nie dopro­
wadzono na razie do wyjaśnię 
nia żadnego z punktów intere­
sujących partnerów spotkania 
— informuje korespondent 
PAP red. J. Roszkowski. 
Główna uwaga uczestników 
konferencji skupiona jest ak­
tualnie przede wszystkim na 
uzgodnieniu terminów pertrak 
tacji obliczonych na szereg 
miesięcy. Mówi się o tym, iż 
strona brytyjska szczególnie 
nalega na przyspieszenie prac 
dotyczących sprawy kosztów 
utrzymania jednostek tego 
kraju stacjonujących na tere­
nie Niemiec zachodnich, co 
ma ułatwić rządowi W. Bry­
tanii podjęcie decyzji dotyczą­
cych losów Armii Renu w 
NRF. (PAP)

Demonstranci żądają 
ustąpienia Sukarno

Według doniesień z Djakar- 
ty, opartych na doniesieniach 
indonezyjskiej Agencji Pra­
sowej Antara, w piątek de­
monstrowały w Medanie (Su­
matra północna) tysiące stu­
dentów, domagając się znowu 
dymisji prezydenta Sukarno. 
Na murach Medanu, ukazały 
się liczne slogany wrogie pre­
zydentowi i jednej z jego żon, 
pani Hartini, której zarzuca 
się, że była honorową przewód 
niczącą prokomunistycznej or­
ganizacji kobiet Gerwani.

PAP

Jak wynika z doniesień, sa­
moloty rebelianckie zbom­
bardowały i ostrzelały w dniu 
wczorajszym obiekty wojsko­
we i cywilne — stolicy Laosu 
Vientiane, powodując poważ­
ne szkody. Doszło do zaciętych 
walk powietrznych między 
samolotami rebeliantów’ i jed-

Johnson w Australii

Niegościnne powitanie 
w Melbourne

Dwie plastikowe torby wypeł­
nione białą farbą rzucono z tłu­
mu na samochód prezydenta John 
sona przejeżdżający ulicami Mel­
bourne. Farba zalała głowy i twa­
rze agentów tajnej służby bezpie­
czeństwa zajmujących pierwsze 
siedzenia w wozie. Kilka minut 
później oblano farbą — tym ra­
zem czerwoną i zieloną — samo­
chód wiozący Johnsona na oficjal­
ne przyjęcie.

Przeszło 30 ciężarówek wypełnio 
nych studentami próbowało prze­
dostać się na trasę, którą przejeż­
dżał amerykański prezydent. Po­
licja zatrzymała wozy w drodze. 
Studenci trzymali transparenty z 
napisami protestującymi przeciw­
ko wojnie w Wietnamie.

Przed gmachem parlamentu w 
Adelajdzie (Australia południowa) 
grupa przeciwników polityki USA 
w Wietnamie rozpoczęła głodów­
kę. Wozy policyjne zabrały de­
monstrantów sprzed gmachu.

PAP

^EKSPORTU I
Zgłoszenia ostateczne - w grudniu

Wobec licznych życzeń uczestników konkursu „Wielko­
polska dla eksportu” organizatorzy („Głos Wielkopolski” 
i Rozgłośnia Polskiego Radia w Poznaniu) postanowili 
przesunąć termin nadsyłania zgłoszeń ostatecznych do 
końca grudnia 1966 r. Kierowano się przy tym argumen­
tem, że nie wszystkim zakładom uda się w pierwotnie 
ustalonym terminie (31; X) zgromadzić niezbędne doku­
menty wymagane w regulaminie. Nadal nadto trwają per 
traktacje eksportowe z centralami handlu zagranicznego 
i niejedna umowa zostanie podpisana dopiero w listopa- 

!j dzie lub grudniu.
Sądzimy, że przesunięcie terminu zgłoszenia wyników 

i) konkursu przyczyni się do osiągnięcia jeszcze lepszych re­
zultatów naszej akcji.

Formularz zgłoszenia ostatecznego zostanie przesłany 
wszystkim uczestnikom konkursu, (zm)

W Poznanskiem

• Siewy zbóż zakończone
• Zbiór okopowych przekroczył półmetek

Tegoroczna jesień sprzyja rolnikom. Dotyczy to zarówno 
pogody jak i zaopatrzenia w środki produkcji.. Nie notowa­
no większych kłopotów z nawozami mineralnymi. Najpil­
niejsze, bieżące potrzeby gospodarstw w tym zakresie zo­
stały zaspokojone przez gminne spółdzielnie.
Podobnie i gospodarstwa re­

produkcyjne wywiązały się w 
terminie agrotechnicznym z 
dostaw kwalifikowanego ziar­
na siewnego.

We wrześniu i październiku 
nie było sygnałów o więk­
szych awariach maszyn siew­
nych i wykopkowych. Tylko 
opolskie (tj. produkowane w 
Strzelcach Opolskich) kopacz­
ki psuły się tu i ówdzie, ale 
mechanicy kółek rolniczych i 
pogotowia techniczne PO?vI nie 
dopuszczały do dłuższych 
przestojów z tego powodu. Od­
powiednie raporty powinny 
jednak dotrzeć do Strzelec 
Opolskich, aby konstruktorzy 
mogli je wziąć pod uwagę przy 
dalszej produkcji seryjnej ma­
szyn.

15 bm. siewy zbóż zostały 
całkowicie zakończone, a 20 
bm. także wykopki ziemnia­
ków. Buraki cukrowe zebrano 
w naszym województwie z 32 
tysięcy hektarów, tj. z 50 pro­
cent areału.

Rolnicy wielkopolscy dobrze 
na ogół wykorzystywali czas 
tegorocznej jesieni. W ostatnią 
niedzielę września i we wszy­

stkie niedziele października 
także w dni świąteczne wybie 
rano ziemniaki i buraki. U- 
biegłoroczna, przykra dla wie­
lu niespodzianka w postaci 
wczesneggo nadejścia zimy na 
uczyła wszystkich, że prac wy 
kopkowych nie można odkła­
dać.

Ze Związku Plantatorów sy­
gnalizują nam, że dostawy i 
odbiór buraków przebiegają w 
roku bieżącym sprawniej niż w 
latach minionych. Zwiększyła 
się rytmiczność dostaw. Wy­
nika^ to z dyscypliny produ­
centów, którzy ściślej zacho­
wują ustalone z cukrowniami 
terminy. Dzięki temu spraw­
niejszy jest odbiór buraków 
na punktach skupu, (kj)

Aresztowania peronistów
Jak donoszą z Buenos Ai­

res, w związku z tzw. „dniem 
wierności” zorganizowanym z 
okazji 21 rocznicy dojścia do 
władzy dyktatora argentyń­
skiego Perona, aresztowano w 
całym kraju 127 osób skazu­
jąc je na jeden miesiąc wię­
zienia, (PAP)



Rozwój tatlb ułatwi zakupy! Obrady ludoznawców
| 96 gramów ryb zjadamy tygodniowo

Rocznik statystyczny za rok 1965 podaje, że przeciętne 
spożycie mięsa i jego przetworów wynosi w naszym kraju 
49,2 kg. na osobę. Natomiast ryb i przetworów statystycz­
ny Polak zjadł w ub. roku zaledwie 5 kg. tzn. 96 g tygod­
niowo. Wartościowe ryby są zatem „homeopatycznym’ 
marginesem w naszych jadłospisach.
Gorzej jeszcze przedstawia 

się sytuacja, jeśli porównać, 
dane o sprzedaży ryb w po­
szczególnych województwach. 
Obliczono, że w 1964 r. w War 
szawie przeciętne roczne spo­
życie ryb i przetworów wyno­
siło 7,8 kg na mieszkańca, w 
Łodzi — 6,6 kg., a w Krako­
wie i Poznaniu po 5,3 kg. W 
województwach spożycie jest 
o wiele niższe.

Jeśli weźmiemy pod uwagę 
fakt, że w kraju posiadamy 
tylko 696 specjalistycznych 
sklepów rybnych (z tego 219 
w miastach wojewódzkich), to 
widać, że minimalne spożycie 
ryb wynika m. in. z braków 
w zaopatrzeniu.

Należy się spodziewać, źe obec­
nie — po decyzjach KERM w 
sprawie rozwoju sprzedaży ryb — 
sytuacja ulegnie zmianie. Rybo­
łówstwo dostarczać może więcej 
ryb, a handel realizuje dość sze­
roko zakrojony program rozwoju 
sprzedaży. (PAP)

Leśnicy ustalili

Manewry 
wojskowe w DBF
Na terytorium północnej Nadre- 

nii-Westfalii i dolnej Saksonii 
zakończyły się w czwartek wiel­
kie manewry NATO. Uczestni­
czyły w nich dwie brygady armii 
brytyjskiej, brygada kanadyjska 
stacjonująca na terytorium NRF 
i jednostki armii duńskiej. Łącz­
nie w manewrach tych brało u-
dział 13.000 żołnierzy i
i około 5.000 pojazdów 
nicznych.

W Alpach bawarskich 
czyły się w czwartek w

oficerów 
mecha-

zakoń- 
pobliżu

granicy austriackiej manewry 
jednostek strzelców alpejskich 
Bundeswehry. Uczestniczyło w 
nich ponad 1.500 żołnierzy i ofi­
cerów oraz kilkaset pojazdów bo­
jowych, specjalnie przystosowa­
nych do warunków operacji gór­
skich. (PAP)

Zjazd towarzystwa 
miłośników miast
W Toruniu zakończył się w 

czwartek dwudniowy zjazd to­
warzystw miłośników miast, zor­
ganizowany w grodzie Kopernika 
dla uczczenia 500 rocznicy II po­
koju toruńskiego. W obradach 
uczestniczyli przedstawiciele to­
warzystw z Warszawy, Wrocła­
wia, Poznania, Łodzi, Olsztyna, 
Fromborka, Bydgoszczy i innych 
ośrodków kraju. (PAP)

Dodatkowe połączenia 
zagraniczne PKP

Ministerstwo Komunikacji 
informuje, że w związku z u- 
trzymującą się dużą frekwen­
cją pasażerów - na linii War­
szawa — Budapeszt, postano­
wiono utrzymać kursujący w 
sezonie letnim z Warszawy Gł. 
do Warny i Konstancy dodat­
kowy pociąg „Nord Orient” na
skróconej obecnie trasie — 
Budapesztu.

Dla wygody podróżnych 
dających się do ZSRR, od

do

u-

bm. przywrócono kursujący w 
sezonie letnim pociąg z Kuź­
nicy Białostockiej do Lenin­
gradu. Pociąg ten kursować 
będzie obecnie dwa razy w ty­
godniu. (PAP)

Proces hitlerowskich
ludobójców ze Lwowa
Przed sądem przysięgłych w 

Stuttgarcie rozpocznie się w 
najbliższy wtorek proces 17 
b. SS-mannów, oskarżonych o 
dokonywanie we Lwowie w 
okresie okupacji hitlerowskiej 
masowych morderstw Żydów. 
Będzie to jeden z najwięk­
szych przewodów sądowych 
przeciw hitlerowskim ludobój­
com, jakie toczyły się dotąd w 
NRF.

W procesie, który przypusz­
czalnie potrwa około roku, ze­
znawać będzie 144 świadków 
z 9 krajów. (PAP) )

„GŁOS WIELKOPOLSKI” AB

W Poznaniu zakończyła się 
w piątek ogólnopolska konfe­
rencja naukowo - techniczna 
poświęcona problemom koo­
peracji leśnictwa i przemysłu 
drzewnego.

Na konferencji ustalono, że 
głównym problemem koopera­
cji między leśnictwem, a prze­
mysłem drzewnym są dostawy 
surowca z lasów do zakładów 
obróbczych i półfabrykatów do 
zakładów produkcyjnych oraz 
mechanizacja procesów pozy­
skiwania drewna.

Wobec ciągle powiększające­
go się braku rąk do pracy w 
gospodarce leśnej stwierdzono, 
że problem ten rozwiązać moż­
na jedynie przez pełną mecha­
nizację robót w lesie oraz 
przeniesienie wielu procesów 
technologicznych dokonywa­
nych w trudnych warunkach 
terenowych do zakładów pra­
cy w osiedlach miejskich.

Celem zapewnienia rytmicz­
nych dostaw surowca — wska 
zywano na konferencji — ko­
nieczne jest polepszenie stanu 
dróg leśnych. Spośród istnie­
jących w naszych lasach dróg

Wczoraj w Pałacu Kultury 
prezes poznańskiego oddziału 
Polskiego Towarzystwa Ludo­
znawczego — doc. dr M. Frań 
kowska otwarła ogólnopolski 
zjazd etnografów. Wśród 150 
uczestników widzieliśmy wy­
bitnych twórców ludowych, 
miłośników folkloru. Ruch 
ludoznawczy jednoczy bo­
wiem naukowców i działaczy. 
Pierwsi interesują się zagad­
nieniem żywotności kultury 
ludowej, drudzy zaś — cenne 
wartości tej kultury starają 
się zachować.

Zjazd, któremu przewodni­
czył prof. dr B. Olszewicz, zo­
stał poświęcony zagadnieniom 
metod badawczych. Dokonuje 
się tu więc wymiana doświad 
czeń w tym zakresie. Referat 
wprowadzający wygłosił pro-
rektor UAM prof. dr J.
Burszta. Omówił on regional­
ne monografie od strony pro­
blemów w nich zawartych i 
metod ich sporządzania.

W południe w Bibliotece 
Głównej Uniwersytetu otwar­
to wystawę etnograficznego 
dorobku wydawniczego. Dal­
sze referaty wygłosiły: prof. 
dr K. Zawistowicz-Adamska 
i doc. dr A. Kutrzeba-Pojna- 
rowa.

Dzisiaj przed południem 
odbędzie się dyskusja. Po po­
łudniu omawiać się będzie 
sprawy organizacyjne. W nie­
dzielę — zwiedzanie Wielko­
polski. (p)

zaledwie 10 proc, to drogi 
utwardzonej nawierzchni.

PAP

o

Tierieszkewa 
u króla Belgów

W czwartek król Belgów Bau- 
douin I wydał przyjęcie na cześć 
przebywających w Brukseli z 
okazji dekady przyjaźni radziec- 
ko-belgijskiej przewodniczącej 
prezydium Związku Radzieckich 
Towarzystw Przyjaźni z zagra­
nicą, Niny Pawiowej, i pierwszej 
na świecie kobiety - kosmonautki 
Walentyny Nikołajewej-Tieriesz- 
kowej. (PAP) )

Naukowa sesja 
Tys>lecia na Wawelu

Obchody 1000-lecia Państwa 
Polskiego dobiegają końca. 
Jednym z ostatnich akordów 
tego jubileuszu będzie w przy­
szłym miesiącu uroczysta 2- 
dniowa sesja naukowa na kra­
kowskim Wawelu — w starej 
siedzibie królów polskich. Se­
sję organizują Polska Akade-
mia Nauk 
obchodów 
OK FJN.

Wybitni

i komitet naukowy 
Tysiąclecia przy

nasi uczeni z całe-
go kraju, głównie historycy, a 
także przedstawiciele innych 
dziedzin wiedzy, reprezentan­
ci uczelni i ośrodków nauko­
wych — omówią w dniach 23 
do 24 listopada węzłowe pro­
blemy dziejów Polski oraz 
podsumują wkład naszej nau­
ki w ogólnonarodowy jubile­
usz, jakim były obchody Ty­
siąclecia. (PAP)

Dyskusja w komitetach 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Oebaia nad pakiami praw człowieka Kryzys 
rodezyiski pogłębia się Odroczenie obrad w sprawie AP"Z

Komitet Socjalny XXI sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przystąpił obecnie, jak pisze korespondent PAP, Wiesław 
Górnicki, do dyskusji nad najważniejszą sprawą porządku 
dziennego — debaty nad paktami praw człowieka. Jak wia­
domo, znaczna część postanowień paktów została już przy­
jęta na poprzedniej sesji, obecnie oczekuje się przyjęcia po­
stanowień końcowych i wykonawczych.

„klika militarna*1 
walczy

Dokończenie ze str. 1 
jącymi i policją, która areszto­
wała kilka osób.

Antywojenny strajk powsze 
chny zorganizowany został na 
apel generalnej rady związków 
zawodowych Japonii, która 
zrzesza w swych szeregach 
4250 tys. robotników i pracow 
ników umysłowych.

Amerykańskie źródła oficjalne 
uznały za czystą spekulację wia­
domości, według których w ro­
ku przyszłym liczba żołnierzy a- 
merykańskich w Wietnamie wzro­
śnie do 700 tys. (PAP)

Żółwie tempo robót budowlanych
budujemy zbyt długo i zbyt drogo

W procesie inwestycyjnym wiele się ostatnio zmieniło na 
lepsze. Wypracowane zostały nowe, wyższe formy planowa
nia i finansowania inwestycji. Są one na ogół lepiej 
gotowane i sprawniej realizowane njniej jest kłopotów
stawami materiałów, maszyn
Jednakże obecny stan w tej 

dziedzinie mimo wszystko, nie 
jest jeszcze zadowalający. 
Przeciwnie, jak wykazały licz 
ne badania i kontrole, prze­
prowadzone m. in. przez NIK 
i Bank Inwestycyjny, błędów 
i niedociągnięć w działalności 
inwestycyjnej jest nadal dużo, 
a ich skutki są b. kosztowne.

i sprzętu.
Jednym z najbardziej 

szechnych i dotkliwie

przy- 
z do-

pow- 
przez

Pakty te będą prawnym 
usankcjonowaniem i rozwinię­
ciem Powszechnej Deklaracji 
Praw Człowieka uchwalonej 
w 1948 r. Deklaracja ta nie 
miała jednak dotąd mocy wią- 
źącej w sensie prawnym i sta­
nowiła tylko wyraz intencji 
rządów, które wówczas za nią 
głosowały.

W pierwszej fazie dyskusji 
zarysowała się wyraźna różni­
ca między stanowiskami kra­
jów zachodnich i krajów socja 
listycznych.

Delegacje zachodnie pragną 
ustanowić dwa różne systemy 
wykonawcze — jeden dotyczył 
by praw cywilnych i politycz­
nych, drugi zaś — sfery praw 
ekonomicznych, społecznych i 
kulturalnych. Kraje socjali­
styczne uważają zaś, że prze­
pisy wykonawcze powinny być 
jednolite.

W toku dyskusji wystąpił 
m. in. przedstawiciel polski, 
prezes Sądu Najwyższego,

wobec 4-milionowej rdzennej 
ludności tego kraju.

Delegat PRL omówił rolę W. 
'Brytanii i sprawę odpowie­
dzialności rządu brytyjskiego 
za rozwój sytuacji w Rodezji. 
Stwierdził on, iż W. Brytania 
gotowa jest nadal działać w 
obronie białych osadników 
wbrew ostrzeżeniom ONZ.

Rząd brytyjski powinien do­
prowadzić do usunięcia reżimu 
Smitha i zapewnić niepodle­
głość rdzennej ludności Rode­
zji. ONZ winna zażądać od W. 
Brytanii podjęcia wszelkich 
możliwych kroków, z użyciem 
siły zbrojnej łącznie, zmierza­
jących do usunięcia gabinetu 
Smitha. ONZ nie może rów­
nież dopuścić, aby jakiekol­
wiek państwo popierało w Ro­
dezji reżim białej mniejszości 
w jakiejkolwiek formie, i na­
tomiast powinno zapewnić 
przestrzeganie postanowień 

’ ONZ w tej sprawie.

Zainicjowana przez grupę afry. 
kańską dyskusja nad kwestią 
Afryki Południowo-Zachodniej za- 
kończyła się na razie niepowodze 
niem. Grupa afrykańska nie była 
w stanie przekonać wystarczają­
cej większości delegacji i koniecz

Tragiczna katastrofa 
górnicza w Walii

W wyniku ulewnych de­
szczów, które spadły ostatnio 
w południowej Walii, w pią­
tek rano doszło do katastrofy 
w osadzie górniczej Aberfan 
w pobliżu przemysłowego mia­
sta Merthyr-Tydfil. Ogromna 
hałda węgla podmyta de­
szczem obsunęła się na budy­
nek miejscowego przedszkola 
i 6 pobliskich domów miesz­
kalnych. Zasypane zostały 
dwie sale szkolne, w których 
znajdowało się około 50 dzieci 
w wieku poniżej 5 lat. W całej 
szkole przebywało w momen­
cie katastrofy 200 dzieci.

Do akcji ratunkowej ruszy­
ły ekipy górników, strażaków 
i policji. Około południa oswo­
bodzono i przewieziono do 
szpitala 20 dzieci. Akcja ra­
tunkowa trwa bez przerwy.

Według napływających do­
niesień, ekipy ratownicze w 
Aberfan wydobyły dotychczas 
zwłoki 12 dzieci i 2 osób do­
rosłych. Wymienia się też licz­
bę 160 zaginionych. W osadzie 
ogłoszono stan pogotowia.

PAP

gospodarkę odczuwanych nie- 
domagań jest przewlekłe tem­
po budowy. Są obiekty, któ­
rych budowa trwa trzy, czte­
ry, a w skrajnych przypad­
kach sześć razy dłużej, niż 
przewidywał plan, np. wytwór 
nia tworzyw sztucznych w

। Brzozowie wznoszona jest już 
| od 6 lat; normalnie podobnej 
wielkości obiekt powinien być 
oddany do eksploatacji w nie- 
spełnia rok. Rozbudowa Bro­
waru w Łańcucie ciągnie się 
od 8 lat, gdy tymczasem — we 
dług tzw. cyklu normatywne­
go — cały nowy browar powi 
nien być ukończony w ciągu 
3,5 roku. W żółwim tempie 
realizowanych jest również wie 
le czołowych inwestycji prze­
mysłu kluczowego, nie wyłą­
czając — niestety — prioryte­
towych. W ub. roku aż 27 spo­
śród nich nie zostało oddanych 
w terminie, a i w tym roku są 
liczne opóźnienia.

Zjawiskiem nagminnym jest 
w dalszym ciągu wzrost ko­
sztów inwestycji, np. w ub. ro 
ku takie „korekty” dotknęły 
blisko 20 proc, wszystkich pro 
jektowanych i realizowanych 
obiektów inwestycyjnych, przy 
czym ich wartość kosztoryso­
wa wzrosła przeciętnie o po­
nad 16,5 proc.

Efektywność inwestycji pomniej 
szana jest również przez fakt nieu 
zyskiwania przez niektóre nowe 
zakłady planowanej zdolności pro 
dukcyjnej. Dla przykładu, w prze 
myślę chemicznym na 17 obiektów 
przekazanych do eksploatacji w 
1983 r. tylko 2 dały ponad 80 proc, 
produkcji w pierwszym roku pra­
cy, a 6 — w drugim roku. (PAP)

prof. dr Zbigniew Resich. 
Sprzeciwił się on stanowczo 
dyskryminowaniu praw eko­
nomicznych, co w rezultacie 
prowadzić by mogło do błęd­
nego podziału praw człowieka 
na „ważniejsze” i „mniej waż­
ne’’. Odpowiadając na tezę de­
legacji zachodnich iż prawa 
ekonomiczne mogą być reali­
zowane tylko stopniowo, prof. 
Resich podkreślił, iż stopni o- 
wość realizowania tych praw, 
bynajmniej nie przekreśla po­
trzeby ich niezwłocznego wy­
pełniania, w miaię zdobywa­
nia przez państwa środków na 
ich realizację.

Komitet Powierniczy XXI 
sesji debatuje obecnie nad 
sprawą Rodezji. W debacie wy 
stąpił delegat PRL ambasador 
Eugeniusz Kułaga. Podkreślił 
on, że w rok po ogłoszeniu 
przez rasistowski reżim z Sa- 
lisbury tzw. jednostronnej nie
podległegłości Rodezji i 
potępienia tego rządu 
ONZ — gabinet Smitha 
istnieje i wzmaga się

mimo 
przez 
nadal 
ucisk

ności przyjęcia rezolucji, 1 
przewiduje m. in. odebranie 
datu RPA nad AP-Z.

W tej sytuacji podano do 
domości, że dalszą dyskusję

która 
man

wia- 
ple-

narną nad sprawą AP-Z odracza 
się do chwili „ukończenia konsul­
tacji”. (PAP)

Pogrzeb generała 
Wł. Orczyca

21 bm. odbyły się w stolicy 
ZSRR uroczystości żałobne w 
związku ze zgonem b. szefa szta­
bu głównego Wojska Polskiego, 
generała Władysława Korczyca. W 
pogrzebie wzięła udział delegacja 
Wojska Polskiego pod przewod­
nictwem ministra obrony narodo­
wej Marszalka Polski Mariana 
Spychalskiego.

Nad trumną zmarłego generała 
wygłoszono przemówienia. W imię 
niu Wojska Polskiego przemawiał 
szef Sztabu Generalngo WP, ge- 
nerał dywizji Wojciech Jaruzel­
ski. W przemówieniu swym omó­
wił on życie i działalność Wła­
dysława Korczyca — człowieka, 
którego życie było mocno związa­
ne z wydarzeniami decydującymi 
o losach współczesnego świata.

Projekt rezolucji politycznej
XVIII zjazdu FPK

Piątkowa „Humanite” prz/nosi projekt rezolucji politycz­
nej, zaaprobowany na plenum KC z 18 i 19 bm., dla XVlH 
Zjazdu ogólnokrajowego Francuskiej Partii Komunistycznej
W projekcie potwierdza się 

braterską i czynną solidarność 
FPK z narodem wietnamskim 
walczącym o swą niezawisłość 
i wolność. Zjazd wita pomoc 
polityczną, ekonomiczną, tech­
niczną i wojskową świadczoną
narodowi wietnamskiemu
przez Związek Radziecki i in­
ne kraje socjalistyczne. Zjazd 
podkreśla, że przywódcy chiń­
scy, odrzucając propozycje

Co to są ustawy wyjątkowe, które od 
dawna już są dyskutowana w Bunde­
stagu i w innych gremiach republiki fe 

deralnej.
Są to ustawy, które mają dać rządowi dy­

ktatorskie pełnomocnictwa w czasie stanu wy 
jątkowego. Adwokaci tych ustaw twierdzą, że 
w wypadku wojny takie pełnomocnictwa są 
konieczne. Ich przeciwnicy natomiast są zu­
pełnie pewni, źe nie należy umożliwiać wła­
dzom jeszcze szerszej swobody działania, jeśli 
zechcą np. ogłosić stan wyjątkowy w związku 
— powiedzmy — ze strajkiem.

W NRF ukazała się ostatnio książka, która 
stać się może doskonałym argumentem w »ę- 
kacb przeciwników ustaw wyjątkowych. Książ 
ka ta, której autorem jest zachodnioberliń- 
ski dziennikarz, Lutz Lehmann, nosi tytuł 
„Legał u. opportun” („Legalne i wygodne”) a 
dotyczy dziwnej praktyki zachodnioniemiec- 
kiej policji i zachodnioniemieckich sądów. 
Okazuje się bowiem, że na 9.289 wypadków 
„polowania” na komunistów: Śledztw, przęsłu 
chiwań, rewizji, nawet przetrzymywania w a- 
reszcie — zaledwie w 333 wypadkach zdołano 
przeciw obwinionym sporządzić akt oskarże­
nia. / .

Łatwo się domyśleć o co chodzi, o atmosfe­
rę zastraszenia. O ile łatwiej będzie możija wy 
wołać atmosferę zastraszenia— gdy w rękach 
będzie się miało ustawy wyjątkowe, które 
zwolnią policję i prokuratora np. od sądowe­
go nakazu aresztowania lub rewizji, które poz 
wolą bez sądu zatrzymywać obwinionych dłu-

nachium, której eksponaty udowodnić miały, 
że prezydent Luebke w czasie wojny był jed­
nym z budowniczych obozów koncentracyj­
nych. Nakazu sądowego w tej sprawie nie by­
ło. Prokurator — wbrew prawu — zarządził 
jednak konfiskatę eksponatów. Sąd ex post 
decyzję tę zatwierdził, mimo iż kodeks karny 
NRF przewiduje działanie represyjne w obro­
nie czci prezydenta tylko na jego wyraźne żą 
danie (coś jakby oskarżenie prywatne). A ta­
kiego oskarżenia nie było. Luebke, jak dotąd

HRF w oczekiwaniu
na ustawy wyjątkowe

nie zaprzeczył wyraźnie oskarżeniu, że podpi­
sywał dokumenty budowy jednego z obozów 
koncentracyjnych.

Ale wróćmy do wspomnianej książki Leh­
manna. Interesujące są niektóre, podane przez 
niego przypadki prześladowania podejrzanych 
o komunizm.

A więc np. pastor Rudolf Dohrmann, z Wol 
fsburga. winien był tego, że jeździł służbowo 
do NRD, do pastorów wschodnioniemieckich. 
W NRF zaś krytykował dążenie rządu federal­
nego do broni atomowej, a także projekty
„ustaw wyjątkowych”.

W rezultacie został przez prokuraturę oskar­
żony o tajne powiązania z władzami NRD. Sie 
dzika oficjalna pastora została zajęta przez

gi czas w areszcie.
Zresztą i dziś, bez uchwalenia przez Bunde­

stag owvch ustaw specjalnych — dziwne rze- 
trwała „wtóa. Skon- 

zorganizowaną w teatrze satyrycznym w Mo- fiskowano 156 dowodów rzeczowych, m.

książkę... wydatków żony pastora, maszyno­
pisy kazań pastorów z NRD itp.

Do wytoczenia procesu za mało było tego 
„materiału”. Ale brutalne zachowanie się po­
licji starczyło, aby żona pastora poroniła.

Weźmy inny przypadek. Dziennikarz z Wis- 
baden, Ulrich Sander, został oskarżony o to, że 
otrzymuje prasę NRD. Okazało się, iż tej 
prasy nie otrzymuje regularnie, ale jako dźien 
nikarzowi przesłano mu z Berlina kilka egzem 
plarzy pism. Takie tłumaczenie się Sandera 
nie zadowoliło policji. Bo — po pierwsze poro 
bił on dla swego prywatnego archiwum wy­
cinki z otrzymanych gazet. Po drugie — pod­
pisał rzekomo (co okazało się zresztą niepraw 
dą) apel wyborczy legalnej i działającej w 
NRF, postępowej partii, niemieckiej upU po­
koju. A prócz tego — co okazało się juz praw 
dą — wygłosił przemówienie z okazji łoczni- 
cy ścięcia przez gestapo rodzeństwa Scholl, 
które w czasie wojny organizowało ruch anty 
hitlerowski. Wystąpił także, w liście prywat­
nym do konsulatu hiszpańskiego z prośbą o u- 
łaskawłenie Juliana Grimau’a komunisty, bo­
hatera wojny domowej.

Do sprawy nie doszło, ale dziennikarz z 
Wiesbaden nie bez racji zapytał, czy skoro 
tyle pretensji miała doń policja — na tym bę 
dzie koniec i „kto może zagwarantować, że 
sprawa Sandera rzeczywiście została zamknię­
ta?”

Nikt tego oczywiście zapewnić Sanderowi nie 
może, skoro — jak pisze autor „Legał u. op­
portun” — metody policji zachodnioniemiec- 
kiej bliskie są metod gestapo. A jakie będą te 
metody, gdy ustawy specjalne dadzą jej jesz­
cze większą swobodę?

ANDRZEJ KOBUS

zmierzające do skoordynowa­
nia pomocy krajów socjali­
stycznych oraz podsycając nie­
nawiść przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, wyrządzają P°' 
ważne szkody jedności sił an- 
tyimperialistycznych i zachę­
cają agresorów do kontynuo­
wania ich działalności.

Rozdział zatytuowany „Fra? 
cuska Partia Komunistyczna i 
międzynarodowy ruch kornU' 
nistyczny” głosi że zasady jn' 
ternacjonalizmu proletariacj 
kiego, wzmocnienie spoistości, 
ruchu, przestrzeganie rezolu* 
cji uchwalonych wspóln18 
przez bratnie partie stanowi? 
w oczach FPK gwarancje siv| 
i powodzenia wszystkich k0** 
munistów na świecie.

Rezolucja stwierdza, źe 
wódcy chińscy odpowiedzi" 
negatywnie na wszelkie apę™ 
nawołujące do przezwycie^' 
nia rozbieżności w łonie rucn 
.komunistycznego. Poświęci 
oni poważne środki na zwa' 
czanie nie imperializmu, 
jego najbardziej zdecydowa' 
nych przeciwników. Deforinu‘ 
ją oni ideał komunizmu. I

Wierna swemu stałemu s* '■ 
nowjsku Francuska Partia 
munlstyczna będzie nadal Po­
szukiwać i stosować wszelK | 
środki, które mogłyby sPrO 
lać spoistości międzynarod 
wego ruchu komunistyczne?

PA?

Dzisielszv serwis lnlornr<acvi | 
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Prawie milion osób ubie­
rają w ciągu roku wro­
cławskie Zakłady Prze­

mysłu Odzieżowego im. 1 Ma­
ja. Przy tym ubierają w nader’ 
atrakcyjną dla rynku odzież 
sportowo-turystyczną, której 
są największym producentem 
w kraju. Ogólna wartość pro­
dukcji rocznej ZPO wynosi 62 
min. zł, na co składa się 
900.000 różnego rodzaju ubio­
rów. A wszystko to — w 200 
wzorach!

Szczególnie bogata jest obec 
nie kolekcja skafandrów mę­
skich i damskich. Obok mode­
li opracowanych w stylu op- 
art, kolorowych i wzorzystych, 
przyjmowanych przez handel 
nie bez zastrzeżeń i oporów, 
jest wiele ciekawych pomy­
słów, nowych tkanin. Duże u- 
znanie wzbudzają skafandry i 
wiatrówki ocieplone podpinką 
laminowaną oraz tkaniną imi­
tującą futra.

Nowością produkcyjną za­
kładów są, o dziwo, garsonki 
z laminowanego stylonu, a 
więc odzież ani sportowa, ani 
turystyczna. Garsonki te są 
jednak produkowane na wy­
raźne zamówienie handlu. W

film

HANDEL DOSTRAJA

INSTRUMENTY

Popis talentów

ten sposób przemysł 
wy dostraja się 
trzeb rynku, który 
obecnie jedynym

odzieżo- 
do po- 

ma być 
insplra-

torem rodzajowej i ilościowej 
produkcji dla przemysłu lek­
kiego.

Wszystko dla rynku
Zerwanie z produkcją dla 

planu, pod nieokreślonego od­
biorcę, sprawia przemysłowi

odzieżowemu sporo kłopotów 
w dostosowaniu się do wyma­
gań handlu, przemysł ten jest 
bowiem całkowicie uzależnio­
ny od dostaw tkanin. Tak by­
ło i tym razem na Jesiennych 
Targach Krajowych. W opar­
ciu o otrzymane tkaniny ela- 
no-bawełniane, wrocławskie 
ZPO przygotowały bogatą pro­
pozycję zaopatrzenia rynku w 
odzeż sportową w najbliż­
szym sezonie wiosenno-letnim 
przyszłego roku. Niestety, han 
del oparł się tej ofercie i nie 
zamówił około 150.000 wiatró­
wek, kurtek i skafandrów. 
Opory te nie były pozbawione 
podstaw. Zastosowanie tkani­
ny elano-bawełnianej, nale­
żącej do droższych surowców 
konfekcyjnych, podwyższyło 
ceny odz'eży wiosenno-letniej, 
z zasady lekkiej więc i tańszej. 
Handel miał więc obawy, czy 
ta kolekcja znajdzie uznanie 
klienta. To zdanie musiało 
przesądzić o wynikach targo­
wych kontraktów. Obecnie 
więc Zakłady im. 1 Maja dy­
sponują wolnymi mocami pro­
dukcyjnymi i muszą znaleźć 
inny asortyment w miejsce 
nieszczęsnych 150.000 skafan­
drów i kurtek.

Wpływ rynku na produkcję 
rynkową, me był taki oczywi­
sty jeszcze przed dwoma laty. 
Można ubolewać, że dzisiaj, w 
toku przetargów handlu z prze 
mysłem o to, co ma trafić na 
półki sklepowe, jeszcze się chwi 
lami traci część mocy produk­
cyjnych, ale trzeba też wi­
dzieć i pozytywne objawy obu 
stronnej współpracy. Wro­
cławskie ZPO bardzo sobie 
chwalą na przykład system 
bezpośredniego zaopatrywania 
spółdz'elczych domów handlo­
wych (także poznańskich). Ta­
kie dostawy pozwalają unik­
nąć ryzyka produkcji dla nie­
określonego odbiorcy., którego 
wymagania poznaje się dopie­
ro później, niestety, czasem — 
na własnej skórze. Oprócz 
spółdzielczych domów handlo­
wych, wielkopolski handel nie 
dojrzał jednak jakoś tego udo­
godnienia i potrzeby wzrostu 
zaopatrzenia w odzież tury­
styczną i sportową. W opinii 
producentów znacznie lepiej 
spisują się handlowcy z Kato­
wic i Warszawy.

branżowej koordynacji. Tak 
było i w przypadku odzieży 
sportowo-turystycznej. Ogól­
nokrajowym zrzeszeniom jej 
producentów przewodzą wro­
cławskie ZPO.

Uczestnicy porozumienia 
przystąpili do skoordynowanej 
produkcji na razie kilku ro­
dzajów odzeży spodni „tek­
sas” 1 dwóch rodzajów 
wiatrówek. Między innymi 
dzięki dostawom tkanin, za­
pewnieniu odbiorcy i do­
starczeniu dokumentacji przy­
stępują do produkcji wiatró­
wek zakłady w Kępnie. Ten 
sam zakład miał jeszcze przed 
laty trudności z określeniem 
swojej przyszłości, ba — ro­
dzaju produkcji.

W tak przygotowanych ra­
mach asortymentowe zrzesze­
nie producentów odzieży spor­
towej doprowadzi w 1970 roku 
do globalnej produkcji „sko­
ordynowanej” garderoby w 
ilości 1,3 min. sztuk. Co praw­
da udział wrocławskich ZPO
będzie tym największy

— Niech będzie Pazoła. To pan? — wszedł do środka, 
' kłaniając się nisko gospodyni. — Dawno u pani nie by­
łem, nie mój rejon, a wieczorkami to tylko z telegramami 
i pieniędzmi chodzę. Latem tego powyżej uszu, dopiero 
jak szarańcza wczasowa wyjedzie, to nareszcie spokój na- 
staje...

— O Boże, jaki gaduła — westchnęła Danka. — Co za 
nowiny, Lutek? — popatrywała na chłopca z wyraźnym 
niepokojem.

— Ledwie zobaczyłem telegram, ■wyczułem, w czym 
rzecz. Starzy naglą, bym natychmiast powracał. Nie wiem, 
co się tam stało. Czytaj, może coś więcej zrozumiesz — 
rzucił depeszę Florkowi.

— „Wracaj jak najprędzej. Najpóźniej jutro wieczo­
rem oczekujemy cię w domu. Ucałowania. Rodzice”. — 
wydukował Florek, machinalnie obracając telegram w rę­
ku. Drgnął nagle. — Lutek, ale to przecież w Łebie...

—- Milcz, głuptaku — szept był cichy, ale wymowny. — 
W Łebie odebrano, mylisz rubryki, ciężko coś z twoim 
pomyślunkiem... Widzicie, klapa, koniec radosnych wa­
kacji, detektywistycznych przygód, amorów i dyshumo- 
rów. Nie powiem, bym łatwo od was odjeżdżał. Jeszcze 
wplączecie się beze mnie w nową aferę, zbraknie kogoś 
ze zdrowym rozsądkiem — dworował.

— Nic nie jecie, sandacz ledwie ruszony. To po to, go­
łąbki, tak się namordowałam^ Musi jechać, to musi, 
trudno, ale jeść trzeba. W życiu zawsze się gdzieś odjeż­
dża i dokądś wraca. Podobnie i mój Anzelmek, stale 
w podróżach, jak nie na jeziora, to jedzie do wojewódz­
twa, bywa i o Warszawę zahaczy. Jedzcie, jedzcie, bo po­
myślę, że wam nic nie smakuje.

Po obiedzie Florek zaczął się szykować do wyjścia.
— O której masz randkę z porucznikiem?
— O czwartej. Mówił, że króciutko, formalność, ja ma­

ło wiem, a oni wszystko mają już w ręku.
Podpytaj go bliżej o pewne sprawy. Jak z tym facetem, 

któremu Stefan podpalił chałupę. Może porucznik po­
puści farby. Zapytaj także, jak się czuje nasz pacjent.

■— Wygodnyś. Podyktowałeś już całą listę. A może byś 
sam ze mną się wybrał? — Florek rzucił to z podrażnie­
niem. Nigdy nie umiał zgadać się z porucznikiem, mro­
ził go swą urzędowością. Co innego Lutek, ten żartem, 
pokpinką, to znów cieplejszą nutą zjednał sobie nawet 
surowego przedstawiciela prawa.

— E, miałem ochotę z nimi pozostać — wskazał na Dan- 
kę i Szymka. — Zresztą porucznik nie ze mną zamierza 
rozmawiać. Inna sprawa, mam coś do załatwienia w mie­
ście. Zajdę na pocztę, nadam do starych depeszę, że ju­
tro wracam.

— To i my, Danka, także...
W tejże chwili, jeszcze Szymek nie skończył zdania, 

Pulchnymi ramionami zagarnęła ich Anzelmowa.
— Tak dobrze nie ma. Wy zostaniecie przy mnie, musi- 

my pogadać. Bo zaraz znów wyfruniecie na jakie odlu­
dzie i ani słowa nie będzie można wymienić. Muszę dużo 
się o was dowiedzieć, żeby potem Anzelmkowi °~ 
rzyć. On was ogromnie ciekawy. Jakże, mówi, Albmowa 
córa droga mi tak jak własne dziecko, najlepszy był przy­
jaciel poprzez chłopięce lata.

— Stanisława córka, pewnie pan dyrektor powiedział, 
a nie Anzelma. Pani ciągle się plączą mój wujek z oj­
cem.

— Ano pewnie, oczywiście, że Stanisława. Stasiuczka. 
Tyle lat, splątało się w sprawach, splątało w ludziac , 
0 jednym się mówi, o drugim myśli. Wiecie, ja wam dam 
konfitury z derenia. Sama je robiłam. Anzelmek. czasem 
jak siądzie, to do połowy słoik oczyści. Smak taki ma.

Florek z Lutkiem wymknęli się w trakcie tej niemil­
knącej przemowy.
. — Zagada ich na śmierć. Cudo kobieta, tylko że ten 
język, mój Boże. Biedny Anzelmek.

Zrzeszenie 
dobrej roboty

Przemysł odzieżowy, jako 
pierwszy w przemyśle lekkim, 
przystąpił dwa lata temu do 
organizowania tak zwanych 
asortymentowych zrzeszeń 
producentów.

Grono producentów, mimo 
resortowych granic, łączyło 
się w zrzeszenie pod kierow­
nictwem najbardziej doświad­
czonego wytwórcy danego 
asortymentu, aby lepiej przy­
gotować tę produkcję, popra­
wić jej jakość, zwiększyć ilość. 
Było to możliwe dzięki poro­
zumieniu między uczestnikami 
zrzeszenia: przemysłem klu­
czowym, terenowym i spół­
dzielczością pracy, dzięki 
właściwemu podziałowi pracy, 
specjalizacji produkcji i jej

(900.000); reszta tej odzieży, 
poprawionej i nadzorowanej 
przez najlepszego producenta, 

. pochodzić będzie z małych za­
kładów, które niegdyś były 
nieporadne, nie umiały i nie 
mogły zdobyć się na dużą — 
wyspecjalizowaną produkcję. 
Na tym właśnie polega zaleta 
zrzeszenia: więcej i lepiej, czy­
li to czego potrzebuje rynek.

„Demograficzny wyż” lubi 
się obecnie „nosić” nie tylko 
v/ modnych tużurkach, ale i 
na sportowo. A i starsi wolą 
przybrać bardziej swobodny 
ubiór latem i zimą. Potrzeby 
nasze wzrosną zatem w naj­
bliższych latach. Zaspokoić 
nas będzie można jednak tyl­
ko dobrą, „utrafioną” produk­
cją, którą najlepiej zapewni — 
asortymentowe zrzeszenie pro 
ducentów, dostrojone do ryn­
ku.

Zbliżający się listopadowy (8X1) 
termin wyborów w USA będzie 
generalną próbą sił politycznych w 

Stanach Zjednoczonych. W tym bowiem 
czasie odbędą się wybory do Izby Repre­
zentantów i 1/3 senatu oraz nastąpi wy­
bór 35 gubernatorów Stanów. Wybory te 
mieć będą znaczenie nie tylko dla ukła­
du sił między partiami demokratyczną 
i republikańską lecz — zgodnie z trady­
cją — stanowić będą generalny test przed 
wyborami prezydenta w 1963 r.

Republikanie ochłonęli już z porażki 
poniesionej przez niefortunnego ich kan­
dydata na prezydenta — Goldwatera. I 
mają nadzieję wzmocnienia swej pozycji 
na wyborach dzięki... Wietnamowi.

Kampanię wyborczą rozpoczął już wi­
ceprezydent republikański Nixon, nie­
mniej nieudany kandydat tej partii w r. 
1960. Cóż z tego że po sw’ej porażce za­
powiadał, iź wycofa się z życia politycz­
nego; spekuluje obecnie na niepopular- 
ności polityki zagranicznej administracji 
Johnsona i ma nadzieję, że niezadowo­
leni wyborcy przerzucą swe glosy na 
kandydatów partii republikańskiej.

Wśród demokratów — pomimo ujaw­
nianego na publicznych zebraniach op­
tymizmu —: panuje niepokój z powodu 
ogłoszonych ostatnio wyników badania 
opinii publicznej. Mówią one o zmniejsze­
niu się popularności prezydenta John­
sona. Według Instytutu Gallupa, który

ZBILUT SĘK

„KOTY” — film produkcji 
francuskiej. Scenariusz (wg po 
wieści Day Keene): Rene ele­
ment, Pascal Jardin, Charles 
Williams. Reżyseria: Rene ele­
ment. Wykonawcy: Alain De- 
lon (Marc), Jane Fonda (Melin 
da). Łona Albright (Barbara 
Hill), Andre Oumansky (Vin- 
cent) i inni.

ene element uważany 
jest za największego ży 
jącego reżysera filmowe

go Francji. Alain Delon jest 
aktorską gwiazdą nr 1 Fran­
cji, dorównując blednącemu fe 
nomenowi BB. Mówią o tym 
honoraria, które otrzymuje, naj 
wyższe w tym kraju, a prze­
cież od dawna jest jasne, że są 
one miernikiem talentu. Pas­
cal Jardin jest jednym z naj­
lepszych francuskich scenarzy 
stów. Jane Fonda, córka zna­
komitego Henry Fondy (parnię 
tny kandydat na prezydenta z 
filmu „Ten najlepszy”), ude­
rzająco do ojca podobna i na 
pewno utalentowana, staje się 
coraz głośniejsza w USA i po­
za ich granicami.

To są więc ludzie, którzy za 
decydowali o sukcesie „Ko­
tów”. Filmowi nadano w pier­
wszych piętnastu minutach 
tempo przyprawiające o za­
wrót głowy. W ciągu tego krót 
kiego czasu dzieje się tyle, że 
wystarczyłoby na cały film. 
Potem akcja mocno zwalnia, 
aby finezyjnie wyprowadzić 
wątek erotyczny: mężczyzny 
uwikłanego pomiędzy dwiema 
pięknymi i młodymi kobieta­
mi z ponurą tajemnicą wspa­
niałego zamku na dodatek. 
Film kończy ponowne przy­
śpieszenie tempa oraz nieocze­
kiwane zakończenie w stylu 
Hitchcocka. Film jest zrobio­
ny tak ' dobrze warsztatowo, z 
takim wyczuciem dramatyzmu 
i umiejętnością stopniowania 
napięcia, elegancją i polotem, 
że nie tylko nie ma mowy o 
chwili choćby nudy czy znuże­
nia; jesteśmy nawet skłonni

wybaczać bądź nawet nie zau­
ważyć wszystkich tych naiw-: 
ności czy nieprawdopodobień­
stw, od których film aż się roi. 
Przede wszystkim zaś wirtuo­
zeria reżyserska i aktorska 
zręcznie zasnuwa zasłonę dym 
ną nad pustką ideową tego fil 
mu, który właściwie nad ni­
czym się nie zastanawia i ża­
dnej refleksji nie nasuwa. A 
przecież Rene Clement — twór 
ca m. in. „Bitwy o szyny”, 
„Murów Malapagi”, „Potępień 
ców”, „Gervais” — przyzwy-. 
czaił nas do czegoś innego^ 
Tym razem zrobił film wyłącz 
nie _rozrywkowy który można 
by potraktować jako wprawki 
warsztatowe u kogoś, kto tego 
potrzebuje. Ale nie u Clemen- 
ta. W tym wypadku trudno po 
traktować ten film inaczej, niż 
jako cofnięcie się wybitnego 
twórcy na pozycje, z których 
wypadałoby mu kiedyś zaczy­
nać, ale na których nie wypa­
da kończyć. A przecież pięćdzie 
sięciokilkuletni, opromienio­
ny sławą reżyser nie musi się 
uginać przed propozycjami, on 
wybiera i on dyktuje.

Wszakże film niewątpliwie 
czegoś dowodzi. Że na przy­
kład scenariusz i temat jesz­
cze niewiele znaczą, bo moż­
na wziąć temat głupi, historię 
zupełnie nieprawdopodobną i 
zrobić z tego coś, co ogląda się 
z zapartym tchem. Że więc 
powtarzające się co pewien 
czas w dyskusjach nad kryzy­
sem filmu argumenty, jakoby 
o tym kryzysie decydowały 
kiepskie scenariusze (tak mó­
wi się np. w Polsce) są argu­
mentami pozornymi osłaniają 
cymi niedomogi reżyserii. Itd. 
Itp.

Na razie zaś chodźmy na „Ko 
ty”. Zwłaszcza gdy zależy nam 
na samej zabawie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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przeprowadził ankietę wśród członków 
partii demokratycznej, w lutym bieżą­
cego roku 52 procent indagowanych opo­
wiedziało się za Johnsonem, a w sierpniu 
br. miał on za sobą już tylko 38 procent 
zwolenników w łonie swej partii. Przed 
nim na pierwsze miejsce wysunął się Ro­
bert Kennedy, mając 40 procent „gło­
sów”. Wprawdzie Robert Kennedy 
oświadczył niedawno, że nie zamierza 
kandydować na prezydenta jeszcze w

Waszyngton 
przed wyborami

do Kongresu
1968 r.; lecz sam fakt większej jego po­
pularności w społeczeństwie niż John­
sona — ma swoją polityczną wymowę.

Aby przeciwdziałać zmniejszającej się 
popularności polityki Białego Domu z 
powodu rozszerzania wojny wietnam­
skiej, zdecydowano się w kołach demo­
kratycznych na dwa posunięcia. Z inicja­
tywy komisji wyborczych obydwu par­
tii postanowiono w walce wyborczej nie 
posługiwać się atutem wietnamskim. Je­
dnakże zalecenie to jest problematyczne, 
gdyż — zdaniem obserwatorów — nie

znajdzie powszechnego posłuchu wśród 
wyborców. Sprawa wietnamska będzie 
ciążyć nad wyborami do Kongresu.

Zdaje sobie z tego sprawę Biały Dom 
i z tego względu zmontowano podróż John­
sona na Daleki Wschód. Celem podróży 
prezydenta po 6 krajach azjatyckich jest 
wzmocnienie pozycji USA w Azji i pro­
pagandowy zysk; opinii publicznej USA 
przedstawia się podróż LBJ jako „po­
kojową krucjatę”. Nixon zapytany przez 
korespondenta Associated Press, co są­
dzi o tej podróży prezydenta Johnsona, 
odpowiedział iż należało jej oczekiwać 
przed wyborami listopadowymi. Osobi­
ście jednak nie wierzy w cud tej podró­
ży, która ma oddziałać na opinię społe­
czeństwa amerykańskiego w duchu przyr 
chylnym polityce Białego Domu.

Było do przewidzenia, że w miarę zbli­
żania się wyborów bardziej gorączkowe 
staną się manewry kierowniczych kół 
Waszyngtonu, zmierzające do uspokoje­
nia Amerykanów, zatrwożonych eska­
lacją wojny w Wietnamie, wzrastającą 
izolacją USA i pogorszeniem się, z winy 
Waszyngtonu, stosunków amerykańsko- 
radzieckich. Wybory listopadowe będą 
odzwierciedleniem nie tylko nastrojów 
społeczeństwa amerykańskiego, lecz i po­
pularności prezydenta Johnsona.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

CO ZOBACZYMY

W
audycjami szkolnymi, 
szczegóły podajemy

Poza 
których
codziennych 
obiecuje w 
niu kilka

nika TV, matematyka; 17.05 — dla 
młodych „Młodzi wynalazcy”; 
17.20 — dla młodych „Kościuszko 
w Krakowie” z cyklu „Klub pod 
Smokiem”; 18 — mechanizacja w 
produkcji zbożowej; 18.30 — „Pre­
zentujemy zespoły taneczne”; 18.55

programach, IV 
przyszłym tygod- 

przedstawień tea-

— magazyn morski
o Poznański

20.15 film
Przegląd

.Bryza”; 20 —
Kulturalny;

.Umrzeć w Madrycie’

tralnych, a ośrodek poznański za­
powiada na czwartek bezpośred­
nią transmisję (z nowo otrzyma­
nego wozu) z sesji Rady Narodo­
wej Poznania. Oby ta pierwsza 
próba wypadła jak najlepiej!

PONIEDZIAŁEK: 17 — film dla 
dzieci z serii „Przygody błękitne­
go rycerzyka”; 17.10 — dla młodych 
„Refleks”; 17.30 magazyn moto­
ryzacyjny „Klakson”; 17.50 „Jutro 
będzie zima”; 18.15 — Kino Krót­
kich Filmów; 18.45 — magazyn „Eu 
ręka” 20 — w Teatrze TV „Beniow 
ski” J. Słowackiego w reż. A. Ha 
nuszkiewicza, wśród wykonawców 
Z. Kucówna, M. Dmochowski. A. 
Hanuszkiewicz: 21.05 — koncert z 
Paryża — „Dzień ONZ”.

WTOREK: 10.35 — film francu­
ski (dokument montażowy) ),Um­
rzeć w Madrycie”; 16 — Politech-

21.40 — Wszechnica TV „Dalekie 
drogi”; 22.30 — powtórka popołud 
niowej Politechniki TV.

ŚRODA: 10.30 — „Wspomnienie 
zła” film z serii „Baron”; 15.45 — 
lekcja j. rosyjskiego; 16.10 — „Przy 
pominarny, radzimy”; 16.20 — Pol­
ska Kronika Filmowa; 16.50 — w 
Teatrze Młodego Widza „Niejaw­
ny Zespół Filmowy Sfinks” (po­
wtórka); 17.35 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.55 — „Jeszcze jedna barie 
ra czyli o niezawodności” z cyklu 
„Perspektywy”; 18.30 — muzyka 
dawna Europy Środkowej i Wschód
niej; 19 — „Piorytety”; 20
dy hektar daje plony’ 
„Wspomnienie zła”; :
zyn „Światowid’

20.15
,Kaz 
film

21.05 — maga­
21.35 — na pół-

kach księgarskich; 22 — w Teatrze 
TV „Chłopcy” St. Grochowiaka.

CZWARTEK: 19.55 — transmisja 
z sesji Rady Narodowej Poznania; 
16.25 — lekcja j. francuskiego: 17 
— dla dzieci kino „Ptyś”; 17.20 — 
dla młodych „Klub pancernych”;

17-40 — „Medale i detale”; 18.10 
„Sylwetki X Muzy”; 18.35 — „Kie 
dy trzeba podjąć decyzję”; 18.55 — 
program rozrywkowy „Szukamy 
przeboju”; 20 — satyra antywo­
jenna; 20.15 — w Teatrze Kobra 
„Obraz w czarnej ramie”, wido­
wisko J. Langera; 21.15 — Trybuna 
Telewizyjna; 22.20 — lekcja j. fran 
cuskiego.

PIĄTEK: 16.25 — lekcja j. angiel 
skiego; 17 — dla dzieci „Miś z o- 
kienka”; 17.15 — dla dzieci „Obcy” 
film z serii „Bella i Sebastian”;
17-45 — kilka słów o programie; 18 
— magazyn „Nr 149859”; 20 — Kro 
mka Tygodnia; 20.15 — w Teatrze 
TV „Albcrtusy”, anonimowa ry- 
bałtowska komedia plebejska z 
XVI w.; 21.35 — 10 minut recenzji; 
22 — magazyn medyczny; 
lekcja j. angielskiego.

22.35

SOBOTA: 11.25 — film 
(powtórzenie) „Vivere in 
16.35 — dla nauczycieli o 
tach z nastolatkami; 17 ■

włoski 
pace”; 
kłopo- 

- tele-
konkurs dla młodych „Czy masz 
dobrą pamięć; 17.40 — film Jugo­
słowiański „Sąd nad kotem Mrucz 
kiem”j 18.50 — gawędv wilków 
morskich; 19.05 — włoskie melo­
die rozrywkowe; 20 — „W Luw­
rze” film z serii ..Belphegor czyli 
upiór Luwru”; 20.45 — sport; 21 — 
program rozrywkowy z Zurychu; 
22.15 — film „Vivere in pace”.

NIEDZIELA: 18.30 — Politechni­
ka TV, geometria wykres la i che 
mia; 9.35 — lekcja j. rosyjskiego; 
9.55 — Politechnika TV, rnatematy 
ka; 11 — „Węgierskie instrumenty 
ludowe” z cyklu „W świecie sztu­
ki”; 11.30 — Polska Kronika Filmo 
wa; 11.50 — film węgierski „Za­
kochani rowerzyści”, komedia; 
13.30 — ,,Godzić czy sądzić” z cy­
klu „Ludzie i zdarzenia”; 13.45 — 
„Przemiany”; 14.10 — widowisko 
H. Januszewskiej „Smocza legen­
da” (szczeciński teatr lalek); 15 — 
sprawozdanie sportowe: 16 — pro­
gram baletowy z Poznania „Z opo 
wieści Księgi Nihongi”; 16.30 — 
„Refleksje”; 17 — „Most” film z 
serii „Czterej pancerni i pies”; 18 
— montaż bułgarskich melodi lu­
dowych i tańców „Wesele w Tra- 
cji”; 18.45 — „Azyl” z cyklu „Por 
trety”; 20 — „Divertimento Op — 
3” — „Szelesty jesienne”, tekst i 
reżyseria J. Przybora, muzyka J. 
Wasowski, wykonawcy I. Cem- 
brzyńska, K. Jędrusik, M. Czecho 
wicz, B. Kobiela. L. Polak B. Pa­
wlik; 20.30 — Słownik Wyrazów 
Obcvcb; 20.50 — sport; 21.10'—film 
radziecki „Był sobie dziad i baba” 
dramat obyczajowy; 23 — sport.
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Poznajmy się WSPÓŁCZEŚNI EDISONOWIE Uczelnia i fabryka
Najgenialniejsze nawet o- 

siągnięcia naukowo- 
techniczne nie byłyby 

możliwe bez udziału w nich 
ludzi. Żaden automat — jak 
dotychczas — jeszcze nie po­
trafi w pełni zastąpić człowie­
ka. Tak się jednak dzieje, że 
przez długie lata potrafimy 
pamiętać nazwę, określenie, a 
nawet nieraz parametry jakie­
goś urządzenia; jego twórca 
natomiast pozostaje zwykle w 
cieniu, zapomniany. Dotyczy 
to . także tak wielkich nazwisk 
jak np. Edison, Marconi, Ste- 
yenson i wielu innych. Na co 
dzień używamy wiele przed­
miotów i urządzeń, które swe­
go czasu wyniosły ich auto­
rów do.miana geniuszów. Dzi­
siaj już tylko w szkole dzie­
ciom przypomina się. że loko­
motywa. to Stevenson, żarów­
ka, to Edison itp.

Żyjemy w takich czasach, 
które dostarczają nam wiele 
różnych wrażeń. Rewelacji 
technicznych jest tak wiele, że 
przechodzą obok nas niemal 
bez zauważenia. Nie mówiąc 
już o ludziach — wynalazcach, 
którzy zasługują na coś więcej

niż tylko zarejestrowanie w 
urzędowych aktach. Dodajmy 
jeszcze, .że Poznań należy do 
czołówki w zakresie wynalaz­
czości i racjonalizacji, a zatem 
jest tu wielu ludzi,- mających 
w swoim dorobku znakomite 
nieraz rozwiązania techniczne.

Bracia - rekordziści

0 tym jeszcze 
nie wiecie?

A Każdy produkt, opusz 
czający fabrykę musi być 
oznakowany. Dotychczas 
nanoszenie cech na produk 
tach następowało w czasie 
obróbki przedmiotu. Znaki 
po jakimś czasie stawały 
się niewidoczne, na skutek 
ścierania powierzchni, szcze 
gólnie na powierzchniach 
twardych (hartowanych). 
Ostatnio w Biurze Narzę­
dzi HCP konstruktorzy inż. 
K Gozdowski i technik H. 
Czujewicz opracowali pro­
jekt wibropisu, działające­
mu z pantografem grawer- 
ki, który pozwoli na trwa­
łe znakowanie i jednocześ-
nie poważnie skróci 
proces.

cały

A W Politechnice 
znańskiej opracowano

Po- 
kon

strukcję nowej wiertarki. 
Zespół konstruktorów pra- 
(ował pod kierownictwem 
doc. M. Tutaka.

Nazywają się Irakli i Jan 
Zautaszwili. Są oryginalni 
w swoich osiągnięciach. Uro­
dzeni w Poznaniu, związani 
serdecznymi więzami z na­
szym miastem, tu ukończyli 
studia politechniczne na Wy­
dziale Budowy Maszyn, tu za­
częli pracę w Fabryce Obra­
biarek HCP. Zawsze razem. 
Być może, pewną rolę w obra­
niu ostatecznego kierunku 
pracy odegrał ich nauczyciel 
z Politechniki doc. inż. M. Tu- 
tak, być może zadecydowały 
też inne względy. Faktem jed­
nak jest, że pracują w jednej 
fabryce, tworzą dobre rzeczy 
— i to od samego niemal po­
czątku swej pracy zawodowej.

Na „sumieniu” mają po kil­
ka wynalazków. Inż. Irakli 
zgłosił 7 projektó-w, w tym 4 
noszące cechy wynalazku, z 
których na 3 otrzymał już pa­
tent. Inż. Jan Zautaszwili na­
tomiast jest autorem 3 projek­
tów, w tym 2 zostały opaten­
towane. Pierwszy z nich za­
czynał rzeczywiście wcześnie. 
Jeszcze podczas studiów, kie­
dy wyjechał na praktykę do 
Chrzanowa. Wówczas opraco­
wał projekt urządzenia do 
przesuwania ciężkiego konika 
tokarki do zestawów koło­
wych. Dzięki temu skrócony 
został czas pomocniczy opera­
cji, a ponadto uczyniło to ob­
sługę maszyny lżejszą. Jak 
sam powiada, urządzenie w 
Chrzanowie pracuje do dzisiaj.

Późniejsze, złożone już w 
HCP projekty, dają obu kon­
struktorom wiele powodów do 
zadowolenia, choć nie są to 
wynalazki, które mogłyby 
wstrząsnąć światem. Nie moż­

na im odmówić jednak znacz­
nej wartości, nie tylko wy­
miernej w złotówkach. Np. u- 
rządzenie do mocowania przed 
miotów na tokarkach kosztuje 
na zachodzie Europy około 2 
tys. dolarów. Nasze, polskie 
już urządzenie kosztuje 8 tys. 
zł. Najważniejsze jest jednak 
to, że przez wprowadzenie 
projektów najczęściej nastę­
puje uproszczeni i ułatwienie 
procesów produkcyjnych, któ­
re dają już bezpośrednie ko­
rzyści, bezpośredniemu wyko­
nawcy. A są to niejednokrot­
nie wartości niewymierne.

rów, którzy nie odmawiają im 
pomocy. Ze swej działalności 
mają też satysfakcję osobistą 
i — korzyści materialne.

Kres wypadkom

A Dla racjonalizatorów,
Kapitalne 
szybkość 
projektów
W 
lat

HCP 
temu

znaczenie ma 
wprowadzania 
do produkcji 
jeszcze kilka 
nie było z

tym najlepiej. Obecnie jed 
nak sprawy te biegną znacz ’ 
nie szybciei. Duża w tym ' 
zasługa rzecznika patento- i 
wego, którym iest inż. Ro- | 
mn Mikosza. W zakładzie i 
mówi się, że jeśb nroiekt ! 
•■rzejdźie przez „sito” rzecz ' 
nika, szanse wnrnwadzenia 
go w życie są realne.

A W HCP zarejestrowa­
nych jest 70 kobiet racjo- 
ualizatorek. Tylko część z 
nich jest aktywna. Bicrąc 
pod uwagę, że zakłady za­
trudniają 3 tys. kobiet, rac 
jonalizacją zainteresowa­
nych jest bardzo mało pra 
cownic. Aby ten stan zmie­
nić, zorganizowane zostaną 
•pecjalne konkursy w celu 
popularyzacji ruchu racjo­
nalizatorskiego i wynalaz­
czego wśród kobiet.

Fabryczny duet
Emil Samaro i Józef Koś­

ciański pracują w Fabryce 
Narzędzi od 14 i 16 lat. Do 
nigdzie nie zarejestrowanej 
„spółki” przystąpili obaj w 1964 
roku. I od tej pory datuje się 
dorobek ich współpracy. W su­
mie przez ten stosunkowo 
krótki czas opracowali razem 
25 projektów stosowanych o- 
becnie w fabryce. Mają w tym 
jeden wynalazek, jeden nosi 
cechy •wzoru użytkowego, po­
zostałe konstrukcje — pomoce 
warsztatowe — służą z powo­
dzeniem zakładowi i ludziom 
obsługującym maszyny — u- 
łatwiają pracę, eliminują po­
wstawanie braków przy pew­
nych rodzajach produkcji, po­
prawiają warunki bhp i in.

Obaj są ślusarzami narzę­
dziowymi, dodajmy, że są tak­
że bystrymi obserwatorami 
toku produkcyjnego. 25 pro­
jektów opracowanych w ciągu

W Fabryce Części Tłocznych 
IICP często zdarzały się wy­
padki przy pracy. M. in. Cze­
sław Przech jest elektrykiem. 
Przyglądał się wiele razy, jak 
karetka odwoziła kontuzjowa­
nych ludzi najczęściej z obcię­
tymi palcami. To zadecydowa­
ło. Dzisiaj Czesław Przech ma 
w swoim dorobku dwa paten­
ty samodzielne i jeden jako 
współautor. Pierwszy z nich 
stanowi swego rodzaju rewe­
lację. Jest to zabezpieczenie 
pras szybkobieżnych, właśnie 
tych, przy których zdarzało się
tak dużo wypadków.
wprowadzenie 
matycznego

układu
Przez 
auto-

wyeliminowano

nie całych dwóch lat to
chyba dostateczny argument. 
Wiele jednak czasu poświęca­
ją swoim ciągle nowym pomy­
słom. Często pracują nad nimi 
także w domu, dzieląc sprawie 
dliwie obowiązki domowe, za-

całkowicie wypadki, zabezpie­
czenie rąk obsługujących pra­
sy jest dzisiaj 100-procentowe.

Wynalazca opracował także 
projekt zabezpieczenia do pras 
hydraulicznych, a jako współ­
autor — licznika do pras (eli­
minacja liczenia, kiedy ma­
szyna chodzi na biegu jało­
wym, każdy bowiem ruch 
maszyny — także bez pracy — 
powodował skok licznika).

Czesław Przech jest od wie­
lu lat racjonalizatorem. W 
IICP pracuje od 1952 roku; 
dwa lata później złożył pierw­
szy projekt. Patenty natomiast 
jakie uzyskał pochodzą z ostat 
nich dwóch lat. Zapytany czy 
warto być racjonalizatorem 
odpowiedział bez wahania: — 
oczywiście! Mimo że racjona­
lizator jakże często przeżywa 
chwile załamań.

MARIUSZ JANOWSKI
wodowe zainteresowania.;/’
Jeden namiętnie lubi zbierać 
grzyby, drugi uwielbia wędko­
wanie. Ale jak powiadają obaj 
— mają sprzyjającą do tego 
atmosferę i w domu i w za­
kładzie; pracują w gronie do­
świadczonych racjonalizato-

Ciekawostki ze świata
KOBIETY WIĘCEJ WARTE
Nauka znowu udowodniła, 

że kobiety są więcej warte od 
mężczyzn. Uczeni z brytyj­
skiego ośrodka atomowego w 
Aldermaston stwierdzili, że 
włosy kobiet zawierają prze­
ciętnie więcej złota niż włosy 
mężczyzn. Pomiary przeprowa 
dzono metodą neutronowej 
analizy aktywacyjnej.

matycznych zbudowała nie­
wielką elektroniczną kamerę 
filmową, która przez bardso
krótką chwilę może 
z prędkością do 10 
kadrów na sekundę.

WITAMINA B-6 
ROŚLIN

pracować 
milionów

DLA

GIGANTYCZNA 
AKWARELA

Naukowcy amerykańscy za-
mierzają rozpuścić w wybra­
nych miejscach Prądu Zato­
kowego czerwoną farbę, aby 
zbadać przypływ mas wod­
nych tej gigantycznej ciepłej 
superrzeki w Oceanie Atlan­
tyckim. Oprócz czerwonej far­
by. badacze użvją srebrnego 
proszku aluminiowego oraz 
pomarańczowych i żółtych boi.

Uczeni radzieccy stwierdzili, 
że witamina B-6-przyśpiesza 
wzrost i rozwój roślin. Groch 
i pszenica pod jej wpływem 
rosły o 25—40 procent szyb­
ciej, a liście i źdźbła nabierały 
soczyście zielonej barwy. Wi­
taminę dodawano do wody, w 
której znajdowały się kiełku­
jące nasiona roślin.

SAMOLOTY 
NAD ATLANTYKIEM

w jednej chodzą parze
Jednym z zadań uczelni 

technicznych jest prowa 
dzenie pracy badawczej 

i rozwiązywanie istotnych pro 
blemów przemysłu. Nie inaczej 
postępuje Politechnika Poznań 
ska. Współdziałanie uczelni z 
zakładami przemysłowymi jest 
zresztą obustronne; nowa pro­
dukcja w zakładzie przemysło 
wym powoduje czasami pow­
stawanie nowych katedr w Po 
litechnice, jeśli zaś zakład nie 
może poradzić sobie z jakimś
trudnym problemem 
rozwiązaniem zajmują 
kowcy itd. itd.

Nasza Politechnika 
silnie związana jest z

to jego 
się nau

bardzo 
zakłada

mi Cegielskiego. Nie ma chyba 
katedry w Politechnice, która 
by nie utrzymywała stałych 
kontaktów z HCP. Wymieńmy 
tylko niektóre dziedziny stałej 
wymiany myśli i doświadczeń. 
M. in. dotyczy to silników spa 
linowych trakcyjnych, silni­
ków okrętowych, energetyki 
przemysłowej, automatyki prze 
myślowej, organizacji proce­
sów produkcyjnych, taboru ko

lejowego...
Kiedy u 

stępowano 
produkcji

Cegielskiego przy- 
do uruchomienia 

silników spalino-
wych (nota bene produkcji u 
nas wówczas zupełnie niezna­
nej), na Wydziale Budowy Ma 
szyn Politechniki, dużym sta­
raniem zorganizowano jedno­
razowy kurs magisterski tej 
właśnie specjalizacji. W kur­
sie wzięło udział wielu pracow 
ników inżynieryjnych HCP. 
Dzisiaj większość z nich zaj­
muje odpowiedzialne, kierow­
nicze stanowiska u Cegielskie­
go.

Katedra Budowy Maszyn 
wykonywała również — i to 
jeszcze niedawno — prace na­
ukowe z zakresu badania ło­
żysk. Cegielski w tym czasie 
miał znaczne trudności z łoży 
skami w silnikach okrętowych

,,RD 76”. Prace badawcze przy 
czyniły się w’pewnym stopniu 
do wyjaśnienia powodów trud 
ności produkcyjnych silników 
okrętowych. Już w stosunko­
wo krótkim czasie można było 
wyeliminować wadliwe działa 
nie łożysk. W HCP, na podsta 
wie doświadczeń Politechniki, 
zmieniono technologię i obec­
nie z łożyskami nie ma już kło 
potów.

Pisaliśmy kiedyś w „Głosie” 
o trudnościach z uruchomie­
niem produkcji ciężkich loko­
motyw spalinowych o mocy 
1800 KM. Jak się okazuje i tu 
jednym z elementów, które wy 
magały specjalnego rozpraco­
wania . były łożyska. Zajmuje 
się tym również obecnie Ka­
tedra Budowy Maszyn.

Kierujący katedrą doc. dr 
inż. Kazimierz Niewiarowski, 
przestrzega jednak przed zbyt 
nim optymizmem, jeśli chodzi 
o szybkie wprowadzenie do 
produkcji ciężkiej lokomoty­
wy spalinowej. Polska zaczęła 
lokomotywy spalin owe produ­
kować stosunkowo niedawno. 
„Rozgryzienie” wszystkich tru 
dności nie jest więc takie pro­
ste. Z tymi sprawami kłopoty 
mają także znacznie lepiej 
przygotowane zakłady, w wy­

soko uprzemysłowionych kra­
jach świata. Ponadto problem, 
którym zajmuje się katedra 
nie jest jedynym. Aby wypro 
dukować w pełni sprawną lo­
komotywę trzeba długich prób 
i wielu różnorodnych ekspery 
mentów.

Z innych dziedzin współpra­
cy wymienić można jeszcze 
uczestnictwo pracowników ka 
tedry w komisjach oceny sil­
ników — w komisji przy Zje­
dnoczeniu TASKO i w komi­
sji, działającej przy Minister­
stwie Przemysłu Ciężkiego, a 
także w próbach silników ko­
lejowych produkowanych w 
HCP. (mj)

WIĘCEJ ŚWIATŁA

SZYBKA KAMERA 
FILMOWA

Sumska fabryka mikrosko­
pów i aparatów elektroauto-

Pasażerski ruch powietrzny 
przez Północny Atlantyk był 
w pierwszej połowie 1966 o 
19,2 proc, większy niż w od­
powiednim okresie roku ubie­
głego. Przewozy towarowe na 
tych samych szlakach wzrosły 
o 27,5 proc. (PAP)

W przedziale kolejowym 
kilku pasażerów — jako 
że droga daleka — czy­

ta. Jest wieczór. Pociąg rusza 
z kolejnej stacji. W tym mo­
mencie światło przygasa. 
Wszyscy odkładają książki, 
czasopisma. Co bardziej nie­
spokojni spoglądają na żółto 
i słabo świecącą żarówkę. Za­
nim na nowo zacznie ona świe 
cić pełnym blaskiem, upłynie 
kilkadziesiąt sekund.

Powodują to zmiany napię­
cia podczas ruchu pociąga. 
Niejeden pasażer mógłby po­
myśleć, że można by wzmoc­
nić siłę światła przez zainsta­
lowanie większej liczby żaró­
wek. Jednak przeciwko temu 
przemawiają względy ekono­
miczne. Pojemność baterii jest 
bowiem ograniczona, moc prąd 
nicy także. Można by oczywk- 
ście instalować większe prze­
twornice maszynowe, dla zlik 
widowania napiętego bilansu 
energetycznego wagonu. Lecz 
i to nie wyeliminowałoby przy 
gasania światła podczas ru­
chu pociągu.

Konieczność wprowadzenia 
lepszego oświetlenia, naprowa 

dziła konstruktorów na myśl 
instalowania w wagonach św^e 
tlówek. Ale przetwornice ma-

szynowe dają tylko prąd sta­
ły o niskim napięciu, z które­
go . wprost nie można zasilać 
świetlówek. Konieczne jest 
więc podwyższenie napięcia i 
przetworzenie na prąd zmien­
ny. Przetwornice maszynowe 
charakteryzują się ponadto 
niską sprawnością, wynoszącą 
najwyżej 70 proc. Do tego trze 
ba dodać, że przetwornice po­
siadają częstotliwość 50 Hz. 
Tymczasem kontrahenci, za­
kupujący nasze wagony wy­
magali podwyższenia często-
tliwości do 400 Hz.

Konstruktorzy z 
Wagonów HCP — 
Jan Szmajs, Stefan 
i Henryk Urbański

Fabryki 
mgr inż. 

Ratajczyk 
w swoich

gielskiego mówi się o tym, ja­
ko o przykładzie dobrej współ 
pracy z zakładami. Produkcji 
natomiast podjęły się Zakła­
dy Elektrotechniczne Apara­
tury Pomiarowej „ELPO” we 
Wrocławiu.

Oświetlenie świetlówkow’e 
stosuje się w HCP przy pro­
dukcji wagonów eksporto­
wych, wkrótce jednak zasto­
sowanie znajdzie ten rodzaj 
oświetlenia także w taborze 
przeznaczonym na kraj. Jest 
to znaczne osiągnięcie technicz 
ne w polskim taborze kolejo- 
wym, wprowadzone po raz 
pierwszy w obozie socja'istycz
nym. M. J.
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Udana rodzina
RV 16-100

skonalić i rozwijać w nowe, rodzime już 
typy.

Wojna przekreśliła te plany^
Po wyzwoleniu Zakłady raz po raz wra 

cały do koncepcji stworzenia całej rodzi­
ny tokarek rewolwerowych polskiej kon 
strukcji. Uważały bowiem, że tylko taka 
specjalizacja pozwoli im rozwinąć nowoZakłady „Cegielskiego” rozpoczęły ‘ 

w—rtną I tanią produkt 
zbędnego doświadczenia i chcąc jednym tych .poszukiwanych maszyn.

skokiem zbliżyć się do światowego pozio JJdestety, kraj potrzebował wtedy róź- 
mu w tej dziedzinie wytwórczości, zaku-/nych maszyn, nie tylko rewolwerówek.
piły w Anglii licencję na produkcję nie­
zwykle wwdajnych maszyn rewolwero­
wych typu Ward. Jednocześnie zaczęły 
tworzyć zespół zdolnych konstruktorów, 
którzy mieli konstrukcje tych maszyn do

,GLOS WIELKOPOLSKI” AB
22 X 1966 r. Nr 251 (7053)

Zakłady wytwarzały więc obok pojedyn­
czych odmian rewolwerówek także wier 
tarki, piły tarczowe, tokarki zwykłe i au 
tematyczne różnych typów. Tak było do 
listopada 1964 roku. Wtedy to na konfe­
rencji partyjnej w Zakładach ustalono 
że podstawowym warunkiem postępu 
technicznego jest specjalizacja, skupienie 
się na określonym typie maszyn.

Za słowem poszły czyny. Zakładowe 
Biuro Konstrukcyjne nastawiło się na 
stworzenie ,,5-osobowej” rodziny nowo­
czesnych rewolwerówek typu RV. Trzy 
odmiany jednej z tych maszyn — RV40 
już Zakłady produkowały^' RV63 i RV100 
były daleko zaawansowane. Brakowało 
RV 16 i RV 25. / '

Dziś, po dwóch latach kursu na specja 
lizację można powiedzieć, iż „Cegielski” 
ma już swoją wymarzoną rodzinę pol­
skich rewolwerówek. Wystawia je na tar 
gach w kraju i za granicą i robi furorę. 
Bo jest to rodzina naprawdę udana. 
Skomplikowana w budowie, wyposażona 
we wszystkie możliwe „cudeńka”, a jed­
nocześnie prosta w obsłudze, wydajna i 
niezawodna. Ma przy tym zwarty, este­
tyczny wygląd, jest lekka, statyczna i zaj 
muje sobą mała miejsca w fabryce, (pch)

poszukiwaniach najwłaściw­
szego rozwiązania, poszli w 
kierunku zastosowania prze­
kształtników półprzewodniko­
wych (tzw. tranzystorów) cen-

Otwarta
tralnych indywidualnych
przetwarzających prąd stały 
na zmienny. Te ostatnie o tyle 
są lepsze od centralnych, że 
każda świetlówka ma własny

droga

przekształtnik. .Wysiądzie’’
np. jeden w wagonie, świecą 
pozostałe. Również ruch pocią 
gu nie ma wpływu na ciągłość
świecenia. Poza tym łatwo
można modernizować stayy 
tabor. Nie potrzeba tu zakła­
dać specjalnej instalacji.

Niektórzy sądzą, że wpro­
wadzanie technicznych nowi­
nek należy wyłącznie do per­
sonelu technicznego. Jak sk 
okazuje w tych sprawach nie 
ma monopolu. Nawet kasjerki 
mogą zostać racjonalizatora­
mi.

Największe walory, no’ 
systemu oświetlenia t&w 
tym, że uzyskało się tą 
ga wysoką sprawność

nego 
’ią w.
ęro-
' (85

proc.), wysoką skuteczność, 
przez podwyższenie częstotli­
wości aż do 5000 Hz (warto do 
dać, że w krajach zachodnich 
oświetlenie tego typu ma te 
same wartości). Przekształtnik 
poznańskich konstruktorów 
wyróz/nia się oprócz tego ma­
łymi rozmiarami, wielkością" 
przypomina mniej więcej śred 
nią paczkę proszku do prania

Dokumentację przekształt­
nika opracował mgr inż. Le­
szek Wójcik z Instytutu Ełek 
trotechniki w Warszawie, w 
bardzo krótkim czasie. U Ce-

Tak jak np. kasjerka kasy 
głównej HCP, która zgłosił’ 
•projekt racjonalizatorski 0 
charakterze technicznym. Pro- 
jekt dotyczy urządzenia P0' 
dawczego do kwitów, delegaci* 
i rachunków. W wyniku zre­
alizowania tego projektu, zli' 
kwidowane zostało uciążliwe i 
nieustanne podchodzenie 
okienka łączącego kasę z likM 
datura, a ponadto nastąpił3 
całkowita likwidacja przeciS' 
gów, które „zdmuchiwały” P3' 
piery i powodowały bóle gl°' 
wy kasjerów. W nagrodę ka­
sjerka za swoje proste i nie' 
skomplikowane urządzenie 
trzvmała 400 zł oraz zdobył3 
wdzięczność swoich koleżanek 
i kolegów.



Pracownicy poszukiwani
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Między­
rzeczu — zatrudni natychmiast pracowników 
stanowiskach:
_ naczelnego inżyniera,
— INSPEKTOA NADZORU technicznego,
_ INSPEKTORA KONTROLI technicznej, 
_ KIEROWNIKA ZAKŁADU REMONTOWEGO.

warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejsca.
W7693

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer 
wonei Armii 10. 30693g
Sprzedam platformę na
16. Grobla 20. 32955g

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu, 
przyjmie zaraz:
_ DWÓCH INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDO­

WEGO z praktyką na stanowiska zastępców kie­
rowników rejonów — oraz

— INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW na stano­
wiska kierowników obwodów dróg państwowych. 

Mieszkanie rodzinne zapewnione.
Zgłoszenia oraz omówienie warunków pracy i pła­

cy: Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych, plac Ko- 
legiacki 17, pokój 315. W7664

Wózki dziecięce poleca 
Łosiński, Poznań, Ży­
dowska 33, przy Staryra
Rynku. 32453g
Krzewy róż, wybór eks­
portowy. sprzedam, wy»y 
łam pocztą. Tel. 555-35.
 325218

Wnzki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii
nr 70. 325938

Stadnina Koni Posadowe, gospodarstwo Konin — 
przyjmie zaraz

SZESC RODZIN pracowników stałych. Reflektu­
jemy wyłącznnie na rodziny, z których zatrudni 
się dwie osoby, jako pracowników stałych.

Mieszkania w nowym budownictwie. Szkoła, PKS 
j GS na miejscu. Szkoła średnia w Pniewach.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne z podaniem i ży­
ciorysem — kierować pod wyżej podanym adresem.

Bramy, furtki, słupki, siat 
kę, kompletne ogrodzenia 
wykonuję. Dąbrowskiego 
4Ł 3 4 551 g
Sprzedam bramę żelazną 
z furtką. Poznań — Dę­
biec, ul. Drużynowa 20.

34566g

- w.
„Koziołkach"
na październik

121NAGRÓD
wartości 320.000,— 
złotych

Główne wygrane 
.WARTBURG 
DE LUX” 
i „ZASTAVA”

K7704

W7723
Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych w Poznaniu, ulica 
Kantaka nr 4 — przyjmie

8 MONTERÓW - ELEKTRYKÓW z praktyką do

Motocykl Pannonia 250 — 
jak nowy, sprzedam. Ce­
na 11.500,— zł. Kobylin, 
pow. Krotoszyn, ul. Kro
tcszyńska 39. 34847g

prac w zakresie instalacji 
trycznej, na terenie woj. 
zakordowane).

Kandydaci do pracy, którzy 
cia, winni zabrać ze sobą świa

odgromowej i elek- 
poznańskiego (prace

ukończyli 18 rok ży- 
dectwo pracy z ostat-

niego miejsca pracy, śyziadeclwo ukończenia nauki 
zawodu (czeladnicze), dowód osobisty i książeczkę 
wojskową.

Zgłoszenia osobiste w Kadrach ' Zakładu w godzi-
nach od 7—14, w soboty od godz. 7—12. W7690
Cech Rzemiosł Drzewnych w Poznaniu, ul. Mai- 
chlewskieso nr 108/112 pokój 29 — przyjmuje zgłosze­
nia UCZNIÓW powyżej 14 lat do zawodów STOL4R-

Sprzedam młodą krowę, 
drugi raz cielna oraz wi 
rówkę, Komorniki k/Po_ 
znania, ul. Poznańska 72. 
____________________  341968 
Akordeon 80_basowy — 
(2.500,— zł). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
lOOOOg. _______________  
Nową maszynę do szy­
cia „Kohlera” wieloczyn­
nościową sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 33158g.

BAZA i WARSZTATY 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót 

Drogowych Poznań — Podolany
ulica Druskiennicka — telefon numer 435-26 

(dojazd autobusem numer 60 i 68)
POSIADA NADMIAR ATRAKCYJNYCH CZĘŚCI 

ZAMIENNYCH do
Warszawy, Żuka, Stara 20 i 25, Mazura 
D - 35, 40 i 50, Staliniec S - 80 i 10, silnika 
KDM - 80 i 100 oraz materiałów elektro­
technicznych i innych.

Bliższe informacje otrzymać można telefo­
nicznie — od dnia 15. X. 1966 r. K7497

SKIEGO, MODELARSKIEGO KOŁODZIEJSKO-
KAROSERYJNEGO. Dalszych informacji udzieli biu­
ro Cechu. K7044
Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Poznaniu, 
ul. Starołęcka 18 — zatrudnią zaraz

PSYCHOLOGA.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla 

Przemysłu Chemicznego.
Wszelkich informacji w sprawie zatrudnienia udzie­

li Dział Kadr i Szkolenia, Poznań, ul. Starołęcka 18

Sprzedam trójkołowiec 
inwalidzki „Velorex”. Gro 
dzisk Wlkp., Chocieszyń- 
skich 36 — Nowak.

3316tg

Wartburg Camping, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
34501g.

pokój nr 1, tel. 700-21. K7013
Dzielnicowy Rejon Dróg i Z:eleni Poznań - Jeżyce, 
ul. Żeromskiego 39 — zatrudni następujących pra­
cowników:

— OGRODNIKÓW,
— OPERATORÓW SPRZĘTU LEKKIEGO.

Warunki płacy dó uzgodnienia. K7179

Praca

Zatrudnię fotografa. St. 
Koralewski, Babimost, ul 
Gen. Świerczewskiego t.

329928

Pomoc domową, chętnie 
z prowincji, zatrudni za­
raz, lekarka. Ul. Sowiń­
skiego 19 m. 3. 34976g
Potrzebny samotny pra­
cownik do gospodarstwa. 
Sta*chowiak Kościan. Gu-

Sprzedam 6-miesięcztą 
suczkę rasy „Bokser” — 
cena 1.300 zł. Oferty „P'a 
Sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33l84g.
Sorzedam barak mieszkał 
ny 5X3 m. Bukowa 32 
m. 10. 33312g

Do wynajęcia garaż w 
willi Grunwald, okolica 
Marcelińskiej. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33236g.
Sprzedam traktor „Ze- 
tor”, stan bardzo dobry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33248g.

Kupię pokój z kuchnią 
lub kawalerkę własnoś­
ciową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33194g.
Przyjmę 2 panienki jub 
uczniów na pokój. Szcze­
pankowo, Morwowa 24. 
_____________________ 33200g

Telewizor „Szmaragd” w 
dobrym stanie, nowe bu­
ty oficerki nr 41 i 42 — 
spizedam. Wojciechow­
ski, ul. Grunwaldzka 83 
m. 9. 333

Sprzedam Fiat Multipla. 
Pcżńań, Obornicka 17 —

Sprzedam lokal nowoczes 
ny —centrum. Możliwość 
zamiany mieszkania.
Słupsk, skrytka poczto­
wa 165. 14482p

Stacja Obsługi. 33235g

Samochody

Sprzedam Skodę 1102 
siar dobry, 20.000,— 
Puszczykowo, Gołębia

niedzielę).
18

33242g

Zamienię komfortowe 1- 
pokojowe mieszkanie 
(C. o.) w Świnoujściu na 
podobne lub kawalerce 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
33301g.

Potrzebny mężczyzna do 
prac w gospodarstwie roi 
nym, na stałe. Stanisław 
Róźyński Moraczewo — 
p-ta Rydzyna, pow. Le­
szno (Poznańskie).

15335p

rostwo 2. 33354g

NauKa >

Sprzedam Trabant limu­
zyna oraz Syrenę 101. Po­
znań, Ściegiennego 137.

34665g
Fiat 600 D, czerwony, rok 
19t4, sprzedam. Wiado­
mość: tel. 670-946. 34581g

Sprzedam „Syrenę 102” 
Fc.znań, tel. 507-76.

33263g
Samochód osobowo-baga­
żowy tanio sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 33272g.

Nierucnomości

Szewca zdolnego fachów 
ea, specjalność' - damskie 
obuwie, przyjmę zaraz. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 34311g___  
Robotnika, ucznia, przyj 
me w zawodzie zduńskim. 
Jan Chwiałkowski Po­
znań, ul. Głogowska 142

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 33280g

Sprzedam tanio „Warsza 
wę”, rok produkcji 1960. 
Nowak, Września, Kosy­
nierów 20. 15178p

LoKale-,

Okazyjnie sprzedam dom 
— wolne duże mieszka­
nie. ogród, budynki gospo 
datcze, w Zaniemyślu, 3J 
km od Poznania, miejsco 
wość letniskowa. Oferty 
„Frasa”, Grunwaldzka 1? 
dia 34340g.

m. 5. 33412g

Kupno
Maszynę do szycia elek­
tryczną; wieloczynnościo­
wą, walizkową, kupię. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 34948g.

Sprzedam samochód War 
szawa 203 z PKO nowa, 
przebieg 4.000 km.. Adres 
wskaże, .Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15506p.

Pomieszczenie z urządz-e- 
niem na hodowlę piecza­
rek odstąpię. Oferty „P~a 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32734g.

Dnia 19 października 1966 roku zmarł, długo­
letni i zasłużony pracownik naszej Spółdzielni, 
założyciel Zakładu Usług Administracyjno-Biu­
rowych

kol. Stanisław Kowalczyk

Kupię „Warszawę” po wy 
paóku. Stan nadwozia obo 
tętny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
34973g.

Mieszkanie dwupokojowe 
z kuchnią, komfortowe, 
centrum, zamienię na 
mieszkanie z ogrodem w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 33159g.

Spizedam korzystnie — 
działkę budowląną 530 m* 
Swierczewo — Poznań. O- 
forty „Prasa”. Gruńwaldz 
ka 19 dla 34274g.________  
Sprzedam działkę pod Łu 
dowę 530 m’ w Lesznie 
Wlkp., Drzymały 23. Bliż 
sze dane na miejscu.

144 87p

Z żalem żegnamy sumiennego 
współpracownika.

i drogiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 października 
1966 r. o godz. 12.45. na
na Junikowie.

RADA zarząd
Spółdzielni Inwalidów

cmentarzu komunalnym

WSPÓŁPRACOWNICY

Dnia 19 października 1966 r. zmarł nagle, nasz 
długoletni członek i pracownik

kol. Piotr Lembicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 paź­

dziernika 1966 r. o godz. 11 na cmentarzu na 
Junikowie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

składają

Kapię wyłączoną willę w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
33?28g.

w Poznaniu.
im. Dr. Fr. Witaszka

K7756
ZARZĄD RADA

Spółdzielni Usług Przewozowych 
w Poznaniu.

CZŁONKOWIE
.Przewoźnik” 

K7761

Dnia 19 października 1966 r. zasnęła w Bogu, 
namaszczona Olejami św., nasza najdroższa 
i najukochańsza mateczka, teściowa, babcia 
i ciocia, przeżywszy lat 65

Zofia Laufer
z domu SZALATA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
godz. 13 na cmentarzu regionalnym Miłosto-

Dnia 19 października 1966 r. zmarł, śp.

Jan Stachowiak
instalator

długoletni i ofiarny członek naszej Spółdzielni 
Cześć Jego Pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. 1966 r. o go­
dzinie 13.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Zawady 4.
RODZINA

34909g

Dnia 19 października 1966 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa matecz- 
p> teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy

Stanisława Ziętkowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 

0 godz. 13.15 na Junikowie.
W smutku pogrążona

n RODZINA
doznań, Niecała 16 m. 11. 34911g+ ——

Dnia 19 października 1966 r. zmarł, śp.

Jan Stachowiak
instalator

‘Ugoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

odbędzie się dnia 22 października 
ni? r‘ 0 godz. 13.50 z kaplicy cmentarza na Ja­
nikowie.

Cześć Jego Pamięci!

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.
K7751

“nwaldzka 19.

RADA
Rzemieślniczej 

Blacharzy,

ZARZĄD PRACOWNICY
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Instalatorów i Ogrzewników 
w Poznaniu.

K7759

Dnia 20 października 1S66 r., odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babcia, pra­
babcia, siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy 
lat 86, śp.

Wiktoria Kmiećkowiak
z domu CHENDLARSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm. 
z domu żałoby o godz. 15.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI, 

PRAWNUCZKI, RODZINA
Stęszew. Rynek 5. 34910g

Dnia 20 października 1966 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadziuś, brat i wujek, przeżywszy lat 78, śp.

Feliks Sobek
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 

bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim żalu pogrążeni
CÓRKI, ZIĘĆ, WNUCZKI I RODZINA

34887g

Poznań, ul. Konfederacka — barak 5

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY
ARTYKUŁAMI CHEMICZNYMI

Telefony — 670-375
Dyrektor Naczelny — 670-275

zawiadamia, że już wkrótce zostanie uru­
chomiony jedyny na terenie miasta Po­
znania i województwa poznańskiego:

przy ul. STASZICA nr 4
sklep specjalistyczny, prowadzący

ODCZYNNIKI
Chemiczne

chemikalia laboratoryjne, odważniki ana­
lityczne, papierki wskaźnikowe, papiery, 

bibuły, sączki filtracyjne i artykuły chemii 
Organicznej i nieorganicznej, esencje 

spożywcze.
SKLEP BĘDZIE PROWADZIŁ SPRZEDAŻ 
POZARYNKOWĄ ZA CZEKI I GOTÓWKĘ.

Zainteresowanych prosimy o odwiedzenie 
sklepu celem złożenia zamówienia.

Sklep będzie czynny od godz. 8—16 
w soboty od godz. 8—14

Telefon: 437-78.
K7566

Sprzedam dom. Tarkow­
ski. Huta, pow. Czarn­
ków^________________  
Kopię dom z ogrodem 
lub działkę przy dogod­
nej komunikacji, rów­
nież na prowincji. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 33l34g.
Domek jednorodzinny
murowany, pokój, kuch­
nia, ogród oparkaniony 
siatką, zadrzewiony 1753 
m-. możliwość rozbudo­
wy okolica Mosiny - 
spiesznie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 331S7g._________  
Sprzedam dom, 2 i pół 
ha 'ziemi, zabudowania 
gospodarcze, pow. Sza;no 
tuły. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33215g.
Sprzedam dwie parcelki 
ped budowę. Władysł iw 
Szjguła. Kościan, Siera- 
kowskiego 12, 332Dg
Parcelę pod budowę do­
mu jednorodzinnego z 
pełnym uzbrojeniem w 
Poznaniu, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 332998.____________  
Kupię domek jednoredzin 
ny. do zamiany 2 poko­
je, kuchnia, łazienka, c. 
o., śródmieście. Oferty — 
..P-asa”. Grunwaldzka 19 
dl? 33353g.

KOLEDZE

Januszowi Wesołowskiemu
z powodu zgonu

SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

Podst. Organizacja Partyjna, Rada Zakładowa, 
PREZYDIUM RADY WOJEWÓDZKIEJ 

ZRZESZENIA 
„LUDOWE ZESPOŁY SPORTOWE” 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY i DZIAŁACZE
naszego Zrzeszenia. 34888g

Dnia 21 października 1966 r. zmarł, po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 60. śp.

Ignacy Kiełbasmski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24

bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZIMA

349778

ZYGMUNT FIRYN
inżynier

zmarł, po krótkiej chorobie, dnia 28 września 
1966 r. w Tuluzie.

Uroczystości żałobne, odbyły się w dniu 5 paź­
dziernika w kościele polskim w Paryżu, no 
czym nastąpił pogrzeb na cmentarzu w Mont- 
morency.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w 
czwartek, dnia 27 października o godz. 8 w koś­
ciele OO. Dominikanów, o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążone

Poznań, ul. Świt 33 m. 6. 34816g

Dnia 20 października 1966 r., zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, najtroskliwszy tatuś, teść, dziadziuś, brat 
i szwagier, przeżywszy lat 66, śp.

Marian Józef Marecki
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 

bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I RODZINA

Poznań, Zamkowa 5 m. 1. 34908g
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dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznań^e 
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im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul, Zwierzyniecka 3. W;.-6

Kuplę parcelę budowla­
ną Dębiec, Górczyn. Oter 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 33296g._________ _ 
Sprzedam parcelę opłato 
waną, zadrzewioną, uzbro 
jona pod domek jedno­
rodzinny, przy ul. Promie 
nisiej, przystanek auto­
busowy przy parceli. Sza 
molulska 37 m. 3 albo 1. 
____________ 33323g 
Gospodarstwo 8 ha w 
Rudnikach — sprzedam. 
Franciszek Żybura, Otusz, 
pcw. Nowy Tomyśl.

33204g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami k/Po 
znania, cena 250.000,— zł. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka ' 19 dla

Owrzodzenia przewlekłe 
nóg, leczę bezoperacy)nie. 
Dr St R. Olszewski Po­
znań — Świerczewskiego 
11 A 34900W
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań. 
Żydowska 33. 324528

Wspólnika z większą go­
tówką do zagospodarowa 
nia szklarni, na bardzo 
dobrych warunkach — 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34549g.

Największą-ilość ofert — 
posiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War 
szawa. Elektoralna 11. in 
farmacje: 19.— złotych 
•znaczkami pocztowymi.

K6738
Dla córki, panny średnie 
go wzrostu, z wyższym 
wykształceniem, na repre 
zentacyjnym stanowisku 
w Poznaniu, właścicielki 
domu jednorodzinnego, 
poznam kulturalnego ua- 
na. w wieku .38 do 43 ’at. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty .-.Prasa’’. Grunwaldz­
ka 19 dla 332828.
Wdowa po pięćdziesiątce, 
posiadająca mieszkanie, 
własne przedsiębiorstwo, 
pozna pana do lat 60, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 33388g.

HSJEBSRSJ^J

KOLEDZE PREZESOWI
Józefowi Wiśniewskiemu 3

z powodu zgonu

MATKI
SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
ZARZĄD RADA NADZORCZA 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Wielkopolskiej Spółdzielni Pracy 

Przemysłu Artystycznego w Poznaniu. g 
. _________ 34878g |

Archeologiczne (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 9—15.

Historii m. Poznania — 
(St. Rynek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotni- 
czfeo (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
ni ch (Stary Rynek 45) — 
g 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
we) (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Świerczów 
skiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
e 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

rzedz. ul. Wrzesińska 12) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

Klub Stowarzyszenia Ar 
cnnektów Polskich fSt. 
Bvnek 561 — „Twórczość
Le Corbusier’ g. 10—15.

Klub MPiK (Rataiczaka 
ÓS) — wystawa książki i 
grafiki Wydawnictwa — 
„Nation” (NRD) — godz. 
10—20.

RWA (St. Rvnek — Ar-
serał) 
ny” -

- „Salon Jesien- 
g. 10—18.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego — chirurgia 
— interna (uł. Przyby- ■ 
szewskiego 49, tel. 671-231).

Szpital Miejski im. Stru­
sia — okulistyka (ul. Wd 
ki Młodych 5. tel. 5U-1D.

Woj. Szpital Dziecięcy

WYSTAWY
Galeria „Od nowa” (ul. 

Wielka 1) — Obrazy Ma­
riana Bogusza — g. 17—22.

Pałac Kultury — Liga 
Ochrony Przyrody — ,De 
by rogalińskie — świad­
kowie 1000-lecia” w foto­
grafii j. Korpala — godz.

(ul. św. 
536-21) - 
lat 14.

Stacja

Józefa 8/9. tel. 
chlr. dziec. do

tunkowego
Pogotowia

m.
Ra­

Poznania
• (Chełmońskiego 20) obsłu 
■ ffu^e tylko na terenie oo- 
- znania wvnsdki uliczne 
1 ’• w miejscach nublicz- 
’ nvch tel. 99; naełe zacho 
• rewanfa w domu — tel. 
■ 54^-44 1 544-45: nnradv le-

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) - 
„lan Kasprowicz, poeta 
luazkiej niedoli — w 
czterdziesta rocznice śmler 
=1” — g. 10-15.

Salon PTF (Paderew- 
skego 7) — Indywidual­
na wystawa J. F. Beege- 
ra z Warszawy — godz. 
10-19.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St Rvnek 
- Odwach) — „Początki 
snćtaHzmu w Poznań­
skim 1840—1881” — godz 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa-

karskie telefon 837-35,
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — cała dobę; 
pediatryczne 1 Internis­
tyczne - g. 15—23: stoma-
to'ceiczne g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
~ (ulica Kościuszki 103). 
teł 566-66.

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 — (czynna cała 
dabę).

Dyżur noenr: Główna 53 
* Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zw^rzat — u! Grun- 
wa’dzka 248. tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
w’vn^dkil.
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Kuhuralna Jzialalnoic OSP

Ofiarność w dobrej robocie
TA ziałalność Ochotniczych Straży Pożarnych najczęściej
* utożsamiamy z gaszeniem pożarów. Tymczasem to 

wiejskie i miasteczkowe ochotnicze „wojsko” gotowość do ra 
towania dobytku traktuje jako jedno z zadań. Budując remi 
zy strażackie zawsze pamięta o potrzebach kulturalnych. W 
tym zakresie wykazuje niezwykłą ofiarność.
Do tej pory przysporzyli wsi 

wielkopolskiej 534 świetlice, w 
tym 60 w ciągu minionego ro 
ku. Duża ich część ma sale im 
prezowe, niektóre pomieszcze­
nia na biblioteki i czytelnie. 
Do wielu wprowadziły się klu- 
bo-kawiarnie. Strażacy urucho 
mili 55 kin, w tym 52 w ciągu 
ostatnich 4 lat. Na własne po­
trzeby zaś rezerwują przeważ 
nie 1 lokal w wybudowanym 
przez siebie ośrodku.

Wartość tych budynków 
wraz z innymi przedsięwzięcia 
mi podjętymi w ramach czy­
nów społecznych w ciągu ostat 
nich 4 lat wynosi 93 miliony 
złotych, dorobek zaś ubiegło­
roczny szacuje się na blisko 16 
milionów złotych. I jakże nie 
schylić głowy przed tą strażac 
ką społeczną postawą i dobrą 
robotą?

A w iluż to miasteczkach i 
wioskach brać strażacka przy 
stąpiła do działalności kultu­
ralnej, która jeszcze bardziej 
wewnętrznie umacnia ich ze­
społy. Jeszcze nie tak dawno 
Ochotnicze Straże Pożarne wy 
stawiały rocznie ponad 600

W Przedborowie (pow. Ostrze­
szów) nastąpiło zderzenie dwóch 
motocyklistów. Obaj — Stanisław 
Calik i Czesław Skowroński — do­
znali ciężkich obrażeń; ten ostat­
ni po przewiezieniu do szpitala 
zmarł.

*
W Przykosach (pow, Koło) au­

tobus PKS podczas wyprzedzania 
ciągnika uderzył w drzewo. Pięciu 
pasażerów zostało lekko rannych.

*
Przy ul. Krotoszyńskiej w Ostro 

wie motocyklista Henryk Koczyk 
potrącił wbiegającą na jezdnię 12- 
letnią Magdalenę Szkudlarek. 
Dziewczynka doznała złamania 
podstawy czaszki i wstrząsu móz­
gu.

♦
W Wiesiołowie (pow. Koło) z 

wozu załadowanego burakami 
spadł woźnica — Władysław Bryl. 
W ciężkim stanie przewieziono go 
do szpitala.

♦
W Środzie samochód ciężarowy 

(kierowca: Stanisław Kucharski) 
wymuszając — jak ustaliła MO — 
pierwszeństwo jazdy, zderzył się 
z motocyklem. Kierowca — Kazi­
mierz Wiśniewski i pasażer moto­
cykla — Krzysztof Kaźmierczak 
zostali ranni.

*
Do Szpitala Powiatowego w Wą­

growcu przywieziono znajdującą 
się w ciężkim stanie Gabrielę 
Czasnowską. Okazało się, że wy­
padek spowodował Józef Grono- 
wicz. Chociaż nie posiadał on pra- 
wa jazdy, samowolnie zabrał ko­
ledze motocykl i podczas przewo­
żenia G. Czasnowskiej na stację 
kolejową rozwinął nadmierną 
szybkość, w rezultacie pasażerka 
spadła z siodełka, (ak) 

sztuk teatralnych. Prowadzą 
one 55 orkiestr dętych.

Orkiestry te prowadziły 
swój żywot w ukryciu, wystę­
powały jedynie na lokalnych 
akademiach i w pochodach. 
Zawarto więc porozumienie z 
Wielkopolskim Związkiem Spie 
waczym. Przyniosło ono już 
efekty. Związek zajął się spra 
wami repertuaru, nad dyry­
gentami roztoczył opiekę, przy 
zachowaniu szacunku dla od­
rębności i samodzielności orga 
nizacyjnej. Poziom artystycz­
ny tych orkiestr jeszcze wiele 
pozostawia do życzenia. Jeśli 
jednak weźmie się pod uwagę 
to, że większość tych instru­
mentalistów uczyła się w do­
mach, po amatorsku i z niezwy 
kłym uporem wdzierała się w 
arkana pisma nutowego, krad 
nąc sobie wolne po pracy go­
dziny — można tu tylko wyra­
zić podziw.

Rozpoczęto już wyjście na ze 
wnątrz, konfrontację swojego 
poziomu z poziomami innych 
orkiestr. Spodziewać się nale­
ży wzrostu ambicji i odwagi. 
Prawda, że niektórym popi­
som przysłuchiwali się tylko 
sympatycy ochotniczych stra­
ży pożarnych i dzieci. Jeszcze 
pokutuje w niektórych środo­
wiskach uprzedzenie do tego 
rodzaju działalności strażac­
kiej. No cóż — trzeba je powo 
li rozbijać. Trzeba też stawiać 
sobie coraz większe wymaga­
nia. W tym winien — i do tego 
zobowiązał się — pomagać 
Wielkopolski Związek Śpiewa 
czy.

Kulturalna działalność OSP 
nie ogranicza się tylko do tea 
trów i orkiestr. Strażak prze­
cież to często także członek

Kto został 
oszukany?

Komenda Powiatowa MO w 
Czarnkowie prowadzi dochodze­
nie przeciwko osobom, które do­
konywały oszustw, sprzedając ni­
skiej jakości materiały, jako ku­
pony pochodzenia zagranicznego.

W skład tej grupy wchodził je­
den mężczyzna i dwie kobiety, 
wszyscy w wieku około 20 lat. 
Osoby te przedstawiały się za tu­
rystów jugosłowiańskich i ofero­
wały do sprzedaży kupony ma­
teriału w cenie od 1,500 do 3.000 
zł. Konieczność sprzedaży tłuma­
czono przeważnie brakiem pienię­
dzy, potrzebnych na dalszy pobyt 
w Polsce. Przy wyjazdach do róż­
nych miejscowości sprawcy ko­
rzystali także z wynajętych tak­
sówek.

Uprasza się wszystkie osoby 
które w podobnych okolicznoś­
ciach nabyły kupony materiału i 
zostały oszukane, o osobiste lub 
pisemne skontaktowanie się z Ko­
mendą Powiatową Milicji Obywa­
telskiej w Czarnkowie ul. Koś­
ciuszki 89, bądź z najbliższą jed­
nostką MO.

Związku Młodzieży Wiejskiej, 
Związku Harcerstwa Polskie­
go, Komitetu Rodzicielskiego i 
lam również bierze czynny u- 
dział w różnego rodzaju inicja 
tywach.

Charakterystyczne, że straża 
cy właśnie sytuację ratują w 
tych środowiskach, w których 
powstały odłogi kulturalne. 
Przykładem — najbardziej za 
niedbane wschodnie powiaty 
Wielkopolski. Tam właśnie sta 
nowią największą siłę. W tym 
rejonie znajduje się prawie 90 
procent ich kin i zespołów mu­
zycznych. OSP tam, gdzie in­
ne organizacje i instytucje jesz 
cze nie dotarły, jest — jak z 
tego wynika — pogotowiem 
kulturalnym.

W świetle tej działalności — 
trudno nazwać OSP organiza­
cją wyłącznie nastawioną na 
ratowanie dobytku ludzkiego 
od niszczycielskiej siły żywio­
łu ognia. Jest to organizacja 
przede wszystkim społeczna, 
powstała z potrzeby wspólne­
go działania dla wspólnego do 
bra. Hełm strażacki jest tylko 
jej symbolem.

JÓZEF PIEPRZYK

Pokrótce ze Środy
PUCHAR LOK

Puchar przechodni Ligi Obrony 
Kraju zdobyła sekcja strzelecka 
przy Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej.

WIEJSKI DOM KULTURY

W ramach czynów społecznych 
rozpoczęto budowę Domu Kultu­
ry w Kleszczenie. Czyny społecz­
ne wynoszą 293 tys. zł. Mieszkań­
cy gromady opodatkowali się w 
wysokości 150 tys. zł na budowę. 
Koszt ogólny wyniesie 570 tys. zł. 
Nowy dom kultury zostanie od­
dany do użytku w 1957 r. Przewi­
duje się salę widowiskową, biblio 
tekę, pokój do ćwiczeń zespołu, 
kabinę do Wyświetlania filmów 
oraz pokój do cichej pracy.

NA POWITANIE ROCZNICY

Uroczystości z okazji 49 roczni­
cy Rewolucji Październikowej przy 
gotowuje się w Powiatowym Do­
mu Kultury, a w terenie około 20 
wystaw i innych imprez, spotka­
nia, prelekcje i dyskusje. Nato­
miast w PDK odbędzie Się impre­
za połączona z quizem urządzona 
przez PDK Środa i Zarząd Cen­
trali Wynajmu Filmów „Filmos” 
z Poznania. Przewiduje się też u- 
roczystą akademię powiatową.

WYSTAWA GRAFICZNA
Dużą frekwencją cieszy się Wy­

stawa Ogólnopolska Grafików, na 
którą przeważnie składają się pra 
ce wybitnych grafików poznań­
skich. (kos)

Kasy PKO 
czynne w niedziele 

Z okazji „Miesiąca Oszczędno­
ści” w najbliższą niedzielę oraz 
następną (30 bm) kasy Oddziałów 
PKO w Poznaniu) pł. Wolności 3, 
Dąbrowskiego 52/55 i Dzierżyń­
skiego 99) oraz na terenie całego 
województwa czynne będą od 
godz, 10 do 13. (na)

Najlepsza telefonistka 
w Wągrowcu

W Obwodowym Urzędzie 
Pocztowo - Telekomunikacyj­
nym w Wągrowcu został prze­
prowadzony konkurs na naj­
lepszą telefonistkę. Konkurs 
trwał 3 miesiące i polegał na 
wypełnieniu ankiet rozesła­
nych do abonentów. Najlepszą 
telefonistką Centrali Obwodo­
wego Urzędu Pocztowo-Tele- 
komunikacyjnego Wągrowiec 
została Teresa Gach; wręczono 
jej nagrodę pieniężną.

(Kdw)

• ... Władysław Prentkowski z 
Masłowa, poczta Rawicz, skarżąc 
się na właściciela domu, który w 
złośliwy sposób pozbawił - go moż­
liwości korzystania z prądu elek­
trycznego.

• ... Tomasz Szyszka zamiesz­
kały w Krzywiniu (pow. Kościan), 
zapytując, kto wreszcie załatwi 
jego zażalenie. Od kilku lat bez­
skutecznie prosi Powiatową Spół­
dzielnię Pracy, prowadzącą war­
sztat szfewsko-rymarski w Krzy­
winiu o odizolowanie warsztatu 
od jego mieszkania. Mimo licz­
nych poleceń władz, nic się nie 
zmienia.

Q Politechnika Poznańska 
przystąpiła do budowy gma­
chu dydaktycznego o kubatu­
rze 63 tys. m sześciennych. Sta 
wia także Dom Asystenta dla 
całego środowiska poznańskie- 

j go.
I £ Powodzeniem poznań- 
f skich kinomanów cieszy się 

wyświetlany w „Bałtyku” film 
„Marysia i Napoleon”. Histo­
ria pani Walewskiej, choć trą­
ci już nieco w dzisiejszych cza 
sach myszką, wyciska jeszcze 
łezkę z oczu bardziej senty­
mentalnych panienek.
$ Jak wykazują statystyki, 

a te podobno się nie mylą, w 
Poznaniu w III kwartale br. 
zmniejszyła się liczba wypad­
ków w porównaniu z ubiegłym 
rokiem. Mimo to było ich 140; 
było .142 rannych i 9 zabitych, 
uszkodzono też 100 pojazdów.

£ Znowu jubileusz! Tym 
razem obchodził go nasz b. re­
dakcyjny kolega, znany grafik 
poznański Henryk Derwicn, 
który z wrodzonym poczuciem 
humoru w swoich satyrycz­
nych rysunkach tępi na ła­
mach poznańskiej prasy wady 
rodaków.

# Zbliża się Święto Zmar­
łych. Jak co roku, poznańskie 
cmentarze odwiedzają rodzi­
ny, aby uporządkować groby 
najbliższych. Młodzież pomaga 
porządkować groby poległych 
w czasie ostatniej wojny.

(emp)

Szamsluły wygrały trojmecz 
lekkoatletyczny

Na szamotulskim stadionie rozegrane zostały zawody 
drugiego rzutu ligi wiejskiej w lekkiej atletyce po- 

między powiatowymi reprezentacjami Szamotuł, Między
chodu i Poznania.

W ogólnej punktacji Szamotuły 
uzyskały 19129 pkt. przed Mię­
dzychodem 18 409 pkt. i Pozna­
niem 8 368 pkt. Szamotuły zajęły 
również pierwsze miejsce w kon­
kurencjach męskich, zdobywając 
_  11723 pkt. przed Międzycho­
dem — 19 824 pkt. i Poznaniem — 
6 400 pkt. Najlepiej w konkuren­
cjach kobiecych spisała się dru­
żyna Międzychodu, gromadząc 7685 
pkt. przed Szamotułami — 7 406 
pkt. Poznań wypadł bardzo słabo. 
Uzyskał zaledwie 1 968 pkt. Za-

dalekopisem
REMIS KADRY

W międzynarodowym meczu pił­
karskim Kadra Olimpijska Polski 
zremisowała z Stade Reims 2:2 
(0:2).

MISTRZOSTWA WP
W hali warszawskiej Gwardii 

rozgrywane są mistrzostwa Woj­
ska Polskiego w koszykówce 
mężczyzn. W czwartek, w dru­
gim dniu turnieju, Lublinianka 
wygrała z Grunwaldem Poznań 
61:44 (Ź8:25).

W drugim meczu Legia poko­
nała Zawiszę 79:50 (37:27).

DRUGI PÓŁFINALISTA
Do najlepszej czwórki tegorocz 

ne^o pucharu piłkarskiego „Inter- 
toto” zakwalifikowała się druży­
na Eintrachtu Frankfurt n/Me- 
nem, która w rewanżowym me­
czu 1/4 finału pokonała IFK Nor- 
rkoeping 3:1 (0:0). Warto dodać, 
że jako pierwsi do półfinału roz­
grywek „Intertoto” (zwanych rów 
nież pucharem Rappana), zakwa­
lifikowali się piłkarze Zagłębia 
Sosnowiec, eliminując holender­
ski DWS Amsterdam. Dwaj pozo­
stali półfinaliści zostaną wyłonie­
ni po rewanżowych spotkaniach 
ADO Haga — FK Goeteborg (1:1) i 
Inter Bratysława — Go Ahead 
Deventer (3:0). (t)

Złoty i srebrny medal 
polskich plotkarek

Jeszcze jeden „dublet” wywal­
czyły polskie sprinterki na „Ma­
łej Olimpiadzie” w Meksyku-. Po 
podwójnych zwycięstwach Kłobu- 
kowskiej i Kirszenstein na 100 i 
200 m. o kolejny sukces postara­
ły się nasze plotkarki Elżbieta 
Bednarkówna i Danuta Straszyńska 
W biegu na 80 m ppł. triumfowa­
ła Bednarkówna w czasie 11,0, 
przed Straszyńską 11,1 i Becker 
(NRF) 11,8. Znakomity wynik u- 
zyskał w biegu na 200 m amery­
kański sprinter Bob Smith — 20,3.

14 kolarzy z 9 krajów uczestni­
czyło w wyścigu na 1000 m roze­
granym w ostatnim dniu zawodów 
torowców. Utalentowany junior 
Janusz Kierzkowski (Polska) od­
niósł w tym wyścigu olbrzymi 
sukces, zajmując czwarte miejsce 
przed znakomitym Omarem Pha- 
kadze (ZSRR). Oto, wyniki:
1) Neil Fredborg (Dania) — 1.07,2 
2) łan Ingstrup (Dania) — 1.07,3 
3) Walter Gorini (Wiochy) — 1.07,3 
4) Janusz Kierzkowski (Polska)

— 1.08,7
5) Omar Phakadze (ZSRR) — 1.09,4 

PAP 

wodniczki tego powiatu startowa, 
ły w zaledwie 2 konkurencjach 
(na 9 rozegranych).

Alicja Kubiak z Międzychodu 
wygrała 80 m ppł. — 13,4 i skok 
w dal — 4,74 m., Maria Kruszoną 
z Szamotuł odniosła również dwą 
zwycięstwa: 100 m. — 13,8 i 200 m, 
— 28,6, 600 m. wygrała Krystyną 
Hanuszczak z Międzychodu 2,05Ą 
dysk Maria Czupryj Poznań 
26,34., kulę Zofia Budych Szamo. 
tuły — 9,70 m„ oszczep Maria Kcw 
nieczna z Szamotuł — 24,58 
skok wzwyż Jolanta Kopytko 

’ Międzychód — 125 cm.
W konkurencjach męskich dww 

krotnie triumfował Marian Smn. 
rawski z Szamotuł, w biegu na 
100 m. — 11,7 i w pchnięciu kulą 
— 10,92 m. Z pozostałych, ciekawy 
szych wyników notujemy: 200 m< 
ppł. — Tadeusz Błaszczyk Szamot 
tuły — 29,4, 200 m. Zygmunt Atu 
drzejewski Szamotuły — 24,1, 10(8) 
m. Aleksander Filipiak Poznań 
2,44.6, 3000 m. Michał Szczechow 
ski Międzychód — 10,13,4 min^ 
trójskok Ryszard Ogarżyński Sza- | 
motuły — 13,62 m„ dysk Stanisław 
Frąckowiak Poznań — 36,54 m., 
oszczep Józef Ignatowicz Między, 
chód — 46,38 m„ skok wzwyż 
Marian Bochyński Międzychód - : 
165 cm. (x)

• Jedną z najważniejszych im­
prez nadchodzącej zimy, będzie , 
dla naszych narciarzy III sparta­
kiada Armii Zaprzyjaźnionych, j 
Odbędzie się ona tym razem w 
dniach 24—29 lutego 1967 r. Ober- 
hof. (NRD).

• Spotkania w tenisie stoło­
wym, rozegrane pomiędzy CSRS 
i Anglią w Newbury, wygrała I 
drużyna Czechosłowacji 6:3.

Na zakończenie dwa medale
Dwa medale zdobyli Polacy w 

przedostatnim dniu mistrzostw 
świata ciężarowców, a w ostat- c 
nim dniu ich startu. Ireneusz | 
Paliński wywalczył w wadze lek-I 
kociężkiej srebrny medal, a Ma- J 
rek Gołąb brązowy. Złotym me-1 
dalistą został Węgier Toth, który I 
rezultatem 487,5 wyrównał rekord 
świata, należący od 1964 r. do 
Liacha (ZSRR).

Tak więc nasza drużyna, któr« 
zakończyła już start w mistrzo­
stwach świata, wróci do kraju bez 
złota. Polacy mają już jednak 
zapewnione drugie miejsce w 
punktacji drużynowej mistrzostw.; 
Łączny ich dorobek to 4 srebrne 
i 1 brązowy medal oraz jedno 4 
i jedno 5 miejsce, (t)

I ty możesz 
zostać arbitrem

Powiatowy Ośrodek Wychowa­
nia Fizycznego przy PKKFiT w 
Ostrowie organizuje w listopa-‘ 
dzie kurs dla kandydatów na sę­
dziów piłkarskich. Zgłoszenia na 
piśmie (do podania powinien być' 
załączony życiorys) przyjmować 
będzie Powiatowy Ośrodek Wy-i 
chowania Fizycznego w Ostrowie, 
ul. Gimnazjalna 12 — do 31 paź­
dziernika br. (R. J.)

Październik 
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Sobola

Korduli

Słońce: 6.28—15.45

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Wyzwolenie” 

(premiera); NOWY — g. 15.30 — 
„Trzy białe strzały”, g. 19 „Mąż 

rama: „Marysia i Napoleon”; 
MIĘDZYCHÓD: „Pieczone gołąb­
ki”; NOWY TOMYŚL: „Czarny tu­
lipan”; OBORNIKI: „Kobiety 
strzeżcie się”; OSTROW — Roma: 
„Strzelby Apaczów”; Słonce: 
„Don Gabriel”; OSTRZESZÓW: 
„Jeden przeciw wszystkim”; PILA 

•— Ikar: „Markiza Angelika”; 
Iskra: „Piekło i niebo”; Koral: 
„Mściciel w masce”; PLESZEW: 
„Miejsce dla jednego”; RAWICZ: 
„Wyprawa siedmiu złodziei”; 
SŁUPCA: „Gładka skóra”; ŚREM: 
„Zawsze w niedzielę”;' ŚRODA: 
„Czarny tulipan”; SZAMOTUŁY: 
„Mr. Hobbs na urlopie”; — 
TRZCIANKA: „Miłość dwudziesto­
latków”; TUREK: „Lekarstwo na 
miłość”; WĄGROWIEC: „Kata­
strofa”; WOLSZTYN: „Gorąca li­
nia”.

W POZNANIU
FOTOPL ASTJKON — g. 12—21 — 

„Cejlon”.

CYRK
„BAJKA” (pl. przy Stadionie 

im. 22 Lipca) — g. 17 „Królewna 
Śnieżka i 7 krasnoludków”.

KONCERTY t
AULA PWSM (Czerwonej Armii) 

Koncert muzyki polskiej w wyko­
naniu studentów PWSM — g. 19.30.

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Witold 
Krzemieński, solista — Tatsis 
Apostolidis — skrzypce.

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (do g. 18 i od 24 do 
3) 69,74 MHz: 7.45 „Błękitna szta­
feta”; 8.15 Mel. rozrywk.; 8.49 — 

„Rozmowy na tematy prawne”; 9 
Dla kl. III i IV: „Uczmy się śpie­
wać”; 10 „Dzień dzisiejszy” — 
„Trudna rada w tej mierze” — 
fragm. pow.; 10.20 Konc. rozrywk.; 
11 Dla ki. VII ,,Wołgą i Donem”; 
11.30 „Poznajmy nasze pieśni i tań 
ce ludowe”; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. III i IV „O siw­
ku Złotogrzywku” słuch.; 14 „Czy 
znasz tę książkę”? 14.30 „Co się 
wam w tej audycji najbardziej po 
doba”; 15.05 J. Krenz: Serenada 
klasyczna; 15.20 Kultura pilnie po­
szukiwana; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 Konc. dnia; 18.45 Kurs 
jęz. ang.; 19.10 Public, międzynar.; 
19.20 Wędrówki muzyczne po kra­
ju; 20.30 Wieczór literacko-muzycz 
ny; 20.33 „Jeśli chcesz mnie uj­
rzeć” — piosenki węgierskie; 
20.47 „Fakty i kontakty” Nr 5; 
22.17 „To lubię”; 22.35 Piosenki 
od ręki; Z’3.15 Gra Zesp. J. Milia­
na; 23.35[ Muz. tan.; 0.05 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.36, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m. + 
UKF 66,62 MHz: 8 „W trosce o na 
sze dziecko”; 8.15 Kurs jęz. rosyj 
skiego; 8.35 Aud. dokument.; 9 
Konc. rozrywk.; 9.50 Dla każdego 
coś wesołego; 10.05 Muz. operowa; 
10.50 „Spotkanie z pisarzami” — 
aud. poświęcona T. Konwickie­
mu; 11.10 Public, międzynar.; 11.20 
Konc. chopinowski; 12.25 Mel. fil­
mowe; 12.50 Mówi Technika „W 
labiryncie wielkiego miasta”; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Sobotnie popołudnie muzyczne; 
13.50 „Sprawy niezwykłe i przy­
kre”; 14.25 Uniwersytet Radiowy 
— Cykl: „Korzenie jutra”; 14.10 

„Błękitna sztafeta”; 14.55 Transm. 
z Paryża międzypaństw. Meczu 
Piłkarskiego Polska — Francja; 
17.25 Wielkopolska dla eksportu; 
17.30 Grająca szafa; 18.15 Public, 
zagrań.; 18.25 Mel. operetkowe; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20.35 Muz. tan.; 21.40 Poznańska 
15-tka Radiowa; 22 Radiokabaret 
„Trzy po trzy”; 23 „Od Montever 
diego do Mendelssohna; 0.05 Pro 
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 19, 21, 23.50, 1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I Fala 
1322 ni i UKF (do g. 18 i od 24 do 
3) 69,74 MHz: 8.30 Przekrój muzycz 
ny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszk. „Bronia i skó- 
rzniaki”; ią.20 Mel. i piosenki 
filmowe; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
„Anegdoty i fakty” aud. E. Bo­
jarskiej; 12.10 „Plamy na mapie”; 
12.20 „Jarmark cudów”; 13.20 Pol­
skie tańce ludowe; 13.35 Przegląd 
prasy literackiej; 13.45 Rozgłośnia 
harcerska; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Mikrorecital E. Demarczyk:* 
15.15 Muz. kameralna; 16.05 Ty- 
god. przegląd wydarzeń między­
nar.; 16,20 Niedzielny Teatr Popo 
łudniowy „Harfa traw”; 17.20 Mi­
krorecital E. Demarczyk; 17.10 
Mel. ludowe; 18.05 Kwadrans mel. 
rozrywk.; 19.15 Muz. rozryw’k.; 
20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Śpie­
wa J. Gilberto; 21.20 „Radiokaba­
ret” — Trzy po trzy; 22.20 W daw 
nym stylu; 22.35 „Opowieść o Joe 
Henry’m; 23.15 Nowości ‘programu 
Hl-go; 0.05 Program nocny z Lu­
blina.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m. i 
UKF 66,62 MHz: 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 8.30 „Radioproblemy”; io 
Pozn. kon. życzeń; 11 Poznański 
Teatr Radiowy: „Diabeł kulawy” 
Lesage’a; 12.10 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 12.35 Poranek 
symf.; 13.35 „Stare przeboje — no 
we rytmy”; 14 Piosenka miesiąca; 
14.30 Utwory skrzypcowe gra A. 
Kulka; 15 Dla dzieci słuch, pt.: 
„Jutro klasówka”; 16,01 Kabaret 
Radiowy „Rikki-tikki»tavi”; 16.30 
Konc. chopinowski; 17.05 Felieton 
na tematy międzynar.; 17.15 Muz. 
rozrywk.; 17.30 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 19 Rewia pio­
senek; 19.30 Artykuł 453” słuch.; 
20.10 Mel. operetkowe; 21,22 Mątz. 
tan.; 22 Ogóinop. i pozn. wiatom, 
sport.; 22.30 Niedzielne wieczory 
muzyczne; 23.35 Melodie na do­
branoc.

WIADOMOŚCI: 6.30, >7 30; 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.30 „Kobieta w 

szlafroku” — film fab. prod. ang.; 
11.55—12.25 Geografia — dla kl. 
VI „Ziemia Kłodzka” — z cyklu 
„Wędrówki po kraju”; 14.55 Spra­
wozdanie z międzyp. meczu piłki 
nożnej Francja — Pol&ka. Trans­
misją z Paryża; w przerwie — film 
krótkometrażowy; 16.45 Program 
Tygodnia; 17 Wiadomości; 17.05 — 
Dla młodych widzów — „Wielko­
polska Kronika Dziewcząt i Chłop 
ców”; 17.20 „Panna Jones” — film 
z serii „Bonanza’ 18.05 Młodzie­
żowy Klpb TV - „Po szóstej”; 
IS.sO „Warszawa ja i Ty”; 19.20 
Dobranoc i Monitor; 20 „Upiór 
Luwru” — film z serii — „Belphe- 

gor” — czyli upiór Luwru; 20.W 
„Poznajmy się” — program roz­
rywkowy; 22.15 Dziennik; 22.30 - 
Wiadom. sportowe; 22.40 „Kobieta 
w szlafroku” — film 1 fab. prod- 
ang.

i żona”; OPERA — g. 19 „Dziś i 
wczoraj”; OPERETKA — g. 19 — 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
g. 10 i 17 „Miś Rym Cim- Ci”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Dzieci pana majstra”; 

GNIEZNO: „Pan Geldhab”,

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Wrak Mary Dea- 
re”; CZARNKÓW: „Jutro Mek­
syk”; GNIEZNO — Lech „Długość 
pocałunku 90”; Polonia: „Samotny 
jeździec”; GOSTYŃ: „Obok praw 
dy”; JAROCIN — Echo: „Nieko­
chana”; KALISZ — Kosmos: „Po­
znańskie Słowiki”; Oaza: „Kto­
kolwiek wie...”; Stylowe: „Złodziej 
brzoskwiń”; Syrena: „Czarny tu­
lipan”; KĘPNO: „Pieczone gołąb­
ki”; KOŁO: „Poznańskie Słowi­
ki”; KONIN — Energetyk: „Mary­
sia i Napoleon”; Górnik: „Gang­
ster i urzędnik”; KŁODAWA: 
„Wrak Mary Deare”; KOŚCIAN: 
„Sobótki”; KROTOSZYN: „Zabłą­
kana w Rzymie”; LESZNO — Klu­
bowe: „Jego dziewczyna”; Pano-

NIEDZIELA: 8.20 Politechnik
IV — Geometria wykreślna " 
„Obroty i kłady” cz. I; 8.55 Pf 
litechnika TV — Chemia — 
netyka i statyka reakcji chemici' 
nych”; 9.25 31 lekcja jęz. rosyj­
skiego; 9.45 Politechnika TV ' 
Matematyka — „Nierówności 
niowe” cz. II; J0.20 Dla młodyt* 
widzów — „Sport i zabawa 1 
Theo Dollen; 11 Sprawozd. z mif 
dzynarodowego spotkania w P‘,c( 
nożnej — „Zagłębie” — Sosnowi^ 
— „Stade-Reims”; w przerw'*' 
PKF; 12.45 Wiadomości; 13 „K^ 
ruch” — rep. filmowy — z cy^J 
„Ludzie i zdarzenia”; 13.15 „R>^ 
7- ópera Donizcttiego; 14.20 Tea‘[ 
trzyk dla przedszkolaków — 
krApny kłopot” — A. Chodoro*' 
sklej; 15 „Przemiany”; 15.30 
dy, miód i krzyże” — film 
prod. polskiej z serii „Czterej Pa# 
cerni i pies”; 16.20 „Modrzewiom 
baśń” — program z cyklu 
kiem i węglem”; 16.40 „Plebiscl 
Archimedesa”; 18.30 „Wielka I 
— teleturniej; 19.20 Dobranoc 
dziennik; 20 „Słownik Wyrami 
Obcych”; 20.20 Niedziela 
wa; 20.15 „Pokochaj mają sióstr i 
— film fab. prod. franc.; 22.1® 1 
Wiad. sport.; 22.20 „Aktualno^: 
sportowe” i wyn. „Koziołków ■ ł.

TV zastrzega prawo zmian.
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